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— „ G L O R I A "  —
znane ze swej dobroci ostrze do golenia
Odznpczone m edalam i w  k ra ju  i zag ran icą
Wszędzie do nahvchS Wszędzie do nabycia!

S t a n o w c z a  o d p o w i e m
Wniosek Klubu Narodowego sprawił, 

te zatarg konstytucyjny nie ujdzie uwagi 
szerokich mas społeczeństwa. Wśród i o z -  

praw o węglu, stacjach i torach kolejowych 
„precedens**, jaki chciała stworzyć sana
cja. mógł zejść na drugi plan. Dzięki wnio
sków’ Klubu Narodowego odbyło sie spe
cjalne posiedzenie Sejmu, opozycja uzy
skała możność wypowiedzenia paru uwag 
o rządzie x położeniu państwa, a cały kraj 
zrozumiał, że chodzi o rzecz bardzo ważna- 
W  czasie sesji budżetowej nieraz wnioski
0 worum nieufności jakby ginęły w ogro
mie sprawozdań, interpelacyj, dyskusyj, 
a  przytem często nawet ostre mowy nie 
były kończone wnioskami o ustąpienie 
rządu. Teraz skutkiem sanacyjnej inter
pretacji Konstytucji wniosek taki był przed 
miotem osobnegc posiedzenia, a o-bywatel 
czytając go uświadamia sobie, żc usiłowa- 
ne ograniczenie prawda Sejmu, to problem 
zasadniczy.

Tak jest istotnie. Gdyby opozycja nie 
żądała obecnie rozszerzenia programu se
sji, to już przy każdej następnej sesji sa
nacja operowałaby argumentem, że prze
cież pierwotnie opozycja na to ogranicze
nie sama się milcząco zgodziła Doszłoby 
do tego, że jedynie nodczas sesji budżeto
wej Sejm miałby prawo inicjatywy ustawo
dawczej. Ale i to niepewne. Pamiętamy 
przecież, że ilekroć w dyskusji nad budże
tami poszczególnych ministerstw przedsta
wiciele opozycji poruszali tematy politycz
ne i zgłaszali wnioski oraz projekty ustaw, 
tylekroć sanacja protestowała przeciwko 
„zamącaniu rzeczowych obrad** drażliwemi 
kwestjami politycznemu Trzeba mówić — 
twierdziła sanacja — tylko o sprawach go
spodarczych, finansowych, podwyższać lub 
■zmniejszać drugorzędne pozycje budżeto
we, a i to szybko, by budżet był uchwa
lony szybko A inne sprawy? Na sesji bu 
dżetowej niema na me czasu,  na nad
zwyczajnej — p o z w o l e n i a .  Krótko 
mówiąc, opozycja powinna milczeć.

Na te usiłowania sanacyjne opozycja 
dali jasną i stanowczą odpowiedź. Nie jest 
wprawdzie pozbawione pewnej racji pyta 
nie któregoś dziennika sanacyjnego, dla
czego opozycja nie wola o Trybunał Sta 
nu? Ale już i to, co Klub Narodowy 
w swym wniosku napisał, a pos. Rybarski 
powiedział z trybuny, jest mocną odpo
wiedzią na sanacyjne zakusy.

"Wniosek oczywiście upadł. To było do 
przewidzenia Ale każde takie głosowanie 
nie mija bez pożytku. Mówi ono społeczeń
stwu, że opozycja jest na duchu nie złama
na, w obronie Konstytucji solidarna, kon
sekwentna i nieustępliwa. Okazu.e dalej 
coraz większe osamotnienie Klubu BB- Za 
projektami eamacyjnemi glosuje tylao BB.
1 więcej nikt. A przecież w naszym parla
mencie stronnictw jest jeszcze kilkanaście, 
przeciwieństwa między niemi są duże, 
a żaden układ ich nie łączy.

wszystko w porządku? Czj przypadkiem 
iego prezydjum nie lękało się, że na pazy- 
kład dyskusja nad ciężkiem położeniem 
urzeamków może doprowadzić do ostiych 
starć*1 Że ci „obrońcj urzędników**, którzy 
na wiecach urzędniczych piorunują na ob
niżkę pensyj, a w Seimie posłusznie speł- 
mają rozkazy, znajdą się w położeniu 
wprosi rozpaczliwem ?

Dopóki sanacja była w Sejmie w mniej
szości, zrozumiałem było, że unika obrad 
Sejmu. Ale t°ł'az, gdv na. ulicy Wiejskiej 
zasiada prawie 350 karnych posłów sana
cyjnych, to tamowanie prac Sejmu zaczyna 
sanację kompromitować. Świat ze zounTe- 
niem widzi, że obóz sanacyjny boi się 
obrad Sejmu, w którym ma bezwzględną 
większość. Woli się trrrmać w defenzywie. 
Naprawdę rzadkie zjawisko! S. S.

10-lecie hr. Bethlena.
Prem jer węgiersk i, hr. Betinem, ubehodził 

m zed  k ilku  dniam i dziesiątą rocznicę powoła
nia g o  d o  rządów . P. min. Zaleski w ysła ł z te 
go  powodu do Buda.pesziU depeszę, w  której 
rnówj o  działalności „korzystnej d la w ęziów  
przyjaźni, k tóra  tak szczęśliw ie łączy W ęg ry  
i  Po lskę1*.

W  rzeczyw istości jednak „w ę z ły  p rzyjaźn i’* 
nie m ogą się zacieśnić, bo Pułska broni istnie
jących  granic, W ęg ry  natom iast dążą, do re
w iz ji trak tatów  i  zm iany granic. W  prasie w ę
giersk iej m ożna czasem rznałeźć artyku ły  zw ró
cone przec iw  polskiemu „kuryiarzowi**. Hr. 
Bethlen p rzy  każdej sposobności narzeka na 
(becny stan rzeczy. N a  bankiecie, urządzanym 

z okazji lO-lecia,, m ów ił o  konieczności now ego 
ukształtowania Europy i  dania. W ęgrom  ..spra
wiedliwości*’. W iadom o, że  zdaniem W ęgró w  
spraw iedliwości dopiero w tedy sta łoby  się za
dość. gd yb y  obalono trak tat w  Trianon.

B U S K O -Z D R Ó J
ziemi Kieleckiej.

9 Państw. Zakład Zdrojowy

Sraj letnie od 1 maja do 31 jiażdiierniEia.
K< piele siarczano-słore i mułowe, leczenie  
eiekt.ycziiością i naśw ietlanie, k ą p ie le  

słoneczne,
Ceny kąpieli, zabiegów leczniczych, pensjonatów 

i pokoi umeblowanych umiarkowane.

Dojazd: Ostatnir stacja kol", iwa K i e l c e .

Kielce Busko-Zdrój 
i tania.

Komunikacja autobusowa 
stała, wygodna

po najtańszych ce
nach fa b ry c z n y c h  
w wielkim  wyborze
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"rospekty i infonnice

Reprezentacja Trcnczyńskich Cieplic
K raków , S zew ska  f>. Telef- 1E7-37.

PO U P A D K U  D Y K T A T U R Y .

Madryt (P A T ).  W ydan y  zosta ł nakaz are
sztowania p rzyw ódcy  legion istów  Albina oskar 
żon ego  o (sprzeniewierzenie pól mlljona pe«e- 
tów, za,branych w  drodze subskrypcji publicz
nej na rzecz gen. M artinez Anido.

P o l e c a n y !
Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Chodniki, Kapy «£, Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Portjery, Chodnik knkosowe, 
Płaszcze gumowe ■ impregnowane

P ^ Z E M Y S l - L I N O L E U M

Kraków,, H ynek 10;
W a r s 7 a w a ,  Marszałkowska 143- —  Bi e l sko,  Wzgórze 20. 

50 własnych składów.

D laczego Ch.D. w opozycji ?
W;.rszawa, 25. 4. (T e le f. w l.) Pon iew aż d y 

skusja nad stosunkiem stronnictw  do rządu zo
stała zg ilotynow na, inne k luby, poza K I. Nar. 
i K I. BB., nie m iały możności zająć s^ e g o  sta
nowiska. Klub Ch. D. uchwalił b j ł  złożyć na 
posiedzeniu Sejmu następującą deklarację, 
określa jącą stosunek K lubu do rządu:

System panujący w  Polsce od przew rotu  
m ajow ego, a będący w  sw ej istocie w yk on y  
waniem  w o li jednego człow ieka  m arszałka 
Piłsudskiego nie w ykaza ł dotąd  pom yślnych 
rezu ltatów  dla życ ia  kraju. M imo upłyń u pię
ciu la t system ten w  zakresie zapowiadanych 
reform  ustrojow ych poza zmianą, k ilku  arty
ku łów  w  roku 1926 nie przyniósł żadnych zmian 
utsrojowych, wprost przeciwnie, czynn ik i m ia
rodajne przeszły do porządku n a d : ośw iadcze
niami w szystk ich  stronnictw  .poprzedniego Sej
mu, iż  chcąc zakończyć ostry  stan w a lk i o pod
staw y ładu prawnego w  Polsce, były one go-

A w samym klubie rządowym czy jest tow. przyjąć rozsądny komgromi i w sprawie

reform y K onstytu cji, aby w  ten sposób zape
w n ić k ra jow i możność spokojnej pracy nad 
rozwojem  kultury i  gospodarki narodowej.

Samowolna interpretacja K onstytu cji, n ie
zgodna z je j duchem, a często i  z literą  prawa, 
n ieposzanowanie obow iązu jących ustaw, obu
rzające postępowanie z przeciwnikam i politycz
nym i —  w szystk ie  te zjaw iska, w yn ika jące 
z ducha obozu sanacyjnego, a sprzeczne z du
chem chrześcijańskim i dobrze zrozumianym 
interesem  państw owym  zaostrzaj? walkę w kra 
ju i osłabiają zdrowie moralne i moc polityczną 
całego państwa. T o  też ośw iadczenie p. marsz. 
Sejmu w  sprawie ograniczenia porządku dzien
nego sesji jest jeszcze jednym charakterystycz
nym przykładem powyższego określenia syste
mu lekceważącego Konstytucję l obrażającego 
poczucie prawne narodu. Próba narzucenia 
przez w ładzę w ykonaw cza Sejm ow i jako repre
zentantow i narodu porządku dziennego jego  
obrad, poparta przez p. marszałka Sejmu jest

ted y  równoznaczna z uszczupleniem wbrew  
K onstytu cji uprawnień parlamentu.

Pon iew aż stało się to  w. wiązku z daiał-af 
nośwą rządu, skłania nas do głosow an ia za 
wnioskiem o wotum nieuifnośd. Stanow isko 
nasze jest tem b a rd z ie j' uzasadrione, że  m e
ty  Sko w zg lędy  prawmo-konstytacyjne, łeez i  
w zg lędy  natury gospodarczej przem awiają z a 
zajęciem takiego stanowiska. Jakko lw iek  bo
w iem  nie przeczym y, że  kryzys ogólno-św iatc- 
w y odbił się ujemnie i na naszem życiu  gospo 
darczem, tem nie mniej obecny system przez 
swoje błędy i brak planu gospodarczego spotę
gował natężenie kryzysu i postaw ił kraj w  o- 
biiczu niemal katastro fy  gospodarstwa narodo
wego. B łędy te  rząd popełnił mimo ostrz żeń, 
k tóre padały ze etrony przedstaw icielstw a na
rodowego.

(Z  pewnych w zg lęd ów  opuszczam y wmieszą ; 
część deklaracji zwłaszcza wszystk ie wyra/, 
żenią- ostrzejsze. —  Uw. Red.").’

(Szczegóły posiedzenia na str. 7. Uw. Red.),
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Jan Baron Gotz Okocimski
Szambeian Jego Świątobliwości Ojca Świętego, 

b. Prezes Koła Polskiego,
Senator Rz, P., Honorowy Prezes Związku Przemysłowców 

I Tow. Ekonomicznego w Krakowie,
Kawaler Orderu „Odrodzenia Polski", Orderu Sw. Sylwestra i w, in. 

Właściciel Dóbr 1 Zakładów Przemysłowych,

urodzony 18 lipca 1864, zmarł w Okocimie dnia 24 kwietnia 1931 
opatrzony św. Sakramentami.

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 kwietnia o godz. 10-tej w kościele 
parafjalnym w Okocimie, o czem zawiadamia

DYREKCJA BROWARU OKOCIMSKIEGO  
I ZAKŁADÓW PRZEMYSŁOWYCH.
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Szambeian Jego Świątobliwości Ojca Świętego, 
b. Prezes Kola Polskiego,

Senator Rz. P., Honorowy Prezes Związku Przemysłowców  
i Tow. Ekonomicznego w  Krakowie,

Kawaler Orderu „Odrodzenia Polski",
Orderu Św. Sylwestra i wielu innych. 

Właściciel Dóbr i Zakładów Przemysłowych,

urodzony 18. lipca 1864, zmarł w Okocimie dnia 24 kwietnia 1931 
opatrzony Swętemi  Sakramentami.

Pogrzeb odbędzie się dnia 27. kwietnia o godz. 10-tej w kościele 
* parafjalnym w Okocimie, o czem zawiadamiają

PRACOW NICY BROW ARU OKOCIMSKIEGO 
i ZAKŁADÓW  PRZEMYSŁOWYCH.

* ' i '  JjL. J & V.
J’.', .V.' ' !?. ??'< •*- .

Przegląd relig ijny.
Dyskusja dokoła „A k c ji  K a to lick ie j"  w e W łoszech . —  Glos Ojca św. —  Rocznica „św ieck ie j 

s zk o ły " w e Francji. —  Okólnik biskupa z  Tarbes.

© czem piszą leni ?...
Nieszczerość sanacji.

P. Koskowski wraca w „Kurjerze War- 
szawskim“ do głośnej sprawy ograniczenia 
inicjatywy poselskiej.

„D la czego    zapytu je —  mierna w tem
w szystk iem  szczerości? D laczego  nie m ów i 
się w yraźnie, o czem się m yśli? D laczego 
praw i się o  drobnym  epizodzio, k iedy  się 
chce dokonać zasadniczego precedensu?

G dyby p. prezes kom isji sejm ow ej zapy
ta ł bezpośrednio rzeczoznaw ców  konstytu
cyjnych , św ieżo przezeń zaproszonych do 
now ej ankiety, co  oni sądzą o sesji sejm o
w ej, na k tórej nie w o lno rozw ażać n iczego 
innego poza wskazanym  przez P . P rezyden 
ta  R zp lite j tematem, to  o trzym ałby z pew 
nością odpow iedź jednom yślną, że  to  jest 
bardzo istotne novum.

D om yślam y się, że  ten i  ów  z członków 
an k iety  dodałby zaraz: norum „istotne, ale 
pożądane".

N ie  wątpim y, że inni rzeczoznaw cy oka
za liby  mniej entuzjazmu, przypom inając, iż 
i8taieją postanowienia i przepisy prawne, 
których nie można zmieniać drogą interpre
tacji marszałka sejmowego. W szyscy jed
nak zgodziliby się, jak się rzekło, na to, że 
inowacja p. marszałka sejmu ma wagę po
lityczną bardzo dężką. W  ten sposób rze
czoznaw cy udzie liliby ogó łow i polskiemu 
oceny szczerej, jasnej, otw artej.

Inaczej z politykam i. Pow iedzm y: ina
czej z po litykam i na leżącym i do w iększo
ści rządowej. Chcą ustanowić doniosły pre
cedens, zmieniający materjalnie i moralnie 
konstytucję, ale nie przyznają się do tego".

Owce i w ilki.
Tymczasem „Czas“ tak ocenia wniosek 

klubu Narodowego o votum nieufności dla 
rządu z powodu właśnie ograniczenia po
rządku dziennego sesji nadzwyczajnej: -

„O p ozyc ja  chce —  pisze „C zas“  —  w y 
w o łać  wrażenie, że  rząd jest bezprawny, po
zbaw iony zaufania narodu, słaby, potępiony 
przez parlament. A  czyn i to opozycja, z ło
żona nie z sam ych ty lk o  podpór „m iędzy
n a rodów k i" i  za stronnictw  mniejszości, ż y 
dów , N iem ców  i Rusinów, a le opozycja, 
k tórą  prowadzą do boju przeciw  rządow i 
m onopoliści „n a rodow e j" idei. Znajduje się 
w  te j opozyc ji nie samo W yzw o len ie  i  ra- 
d yk a li chłopscy, a le km iecy „P ia s t"  i  ak 
centująca sw ą „k o to lickość" chadecja. T e  
„p a tr jo ty czn e " i  „k a to lick ie " grupy, zaśle
pione nienawiścią do rządu, dyszące żądzą 
zem sty za Brześć i  za porażkę wyborczą., 
pozbaw ione rozw ażnych  i  um iarkowanych 
przyw ódców , inscenizują kam panję a n ty 
rządową, w  chwili, g d y  rząd —  praw ow ity  
I  jedyn y  reprezentant państw ow ego intere
su polsk iego na terenie zagranicznym , g o 
tu je  się do obrony podjętej przeciw  potęż
nemu w rogow i w  interesie państwa, w  inte
resie nas wszystkich , w  interesie O jczyzny 
i  K ośc io ła ", (t. j. w  G enew ie na terenie 
R ad y  L . N .).

Jakiż to wiemy obraz rzeczywistości 
polskiej... Z jednej strony obóz myślący 
tylko o „interesie Ojczyzny i Kościoła", 
z drugiej zaś ludzie „zaślepieni", „dyszą
cy" i t  p. Tylko, że tamten obóz ma na 
sumieniu „Brześć", a jeśli chodzi o jego 
pieczę o „interes Kościoła", to jego na
czelny organ „Gazeta Polska" dotąd jesz
cze nie zawiadomił swoich czytelników 
o memorjale Episkopatu w  sprawie zmian 
konstytucji... Niechże „Czas" będzie ostro- 

v żniejszy w dzieleniu społeczeństwa na 
owce i wilki.

Akademja 19 marca w Łomży.
Zdarzył się w Łomży w semin. n a u czy- 

clelskiem następujący wypadek podczas 
aikademji imieninowej z dn. 19 m arca... 
Po „uczczeniu" p. marsz. Piłsudskiego 
jedna z uczennic donosi katolickie pi
smo „Życie i Praca" — odezwała się w te 
słowa:

„U czciliśm y jednego bohatera, zasłużo
nego oko ło  O jczyzny  p. m arszałka P iłsud
skiego, lecz dzisiaj obchodzi swe imieniny 
także inny bohater generał Józef Haller. 
jWznieśmy w ięc jeszcze okrzyk  także na 
je g o  cześć".

„Zgrom adzone uczenice —  pisze „Ż yc ie  
i  P ra ca " w zn iosły  zaproponowany okrzyk. 
Postępek seminarzystkl uznano za zbrodnię 
polityczną. D yrektorka zabroniła je j cho
dzenia do szkoły  i złożyła  raport do kura
torium. T o  ostatnie poleciło zlikw idowanie 
zatargu radzie pedagogicznej. N a  posiedze
niu rady połow a nauczycieli w ypow iedzia 
ła  się za wyrzuceniem „zbrodniczej" ucze- 
nicy, połow a zaś za je j pozostawieniem , 
nie w idząc w  je j okrzyku  żadnego prze
stępstwa. Jeśli wolno nauczycielom , m ów io
no, rc-bić polityką i urządzać poranki im ie
ninowe —  wolno i uczen icy 'w znosić  ok rzy 
k i na cześć tego, k tórego zasługi uznaje. 
Dyrektorka przechyliła swym  głosem  szalę

Pew no społeczno - polityczne wystąpienia 
„A k c ji K a to lick ie j"  w e W łoszech (jak  tworzo-
— ^ — r o a — — — — m m

na niekorzyść uczenicy, postanawiając usu
nięcie je j z  seminarjum. G dy uczenicy póź
ną nocą zakomunikowano „w y ro k ", ta ze
mdlała. W yda lon a m iała w  r. b. zdawać 
maturą, usunięcie je j może stać się J ia  niej 
tragedją, możo złamać je j życie. W  łonie 
rady pedagogicznej na tle tej spraw y po
w sta ły  g łębokie rozdżw ięk i. W śród  uczenie- 
■powstał ferment, w  społeczeństw ie łom żyń
skie m oburzenie na te „m etody  pedogogicz- 
nc“ .

Utwierdzenie niemczyzny w Polsce.
W  zw ią zk u  z w y m ia n ą  d o k u m en tó w  

ra ty fik a c y jn y c h  u m o w y  l ik w id a c y jn e j p o l
s k o -n ie m ie c k ie j p rz y p o m in a  „G ło s  R o b o t 
n ik a "  (T o r u ń )  o rg a n  N . P . R .. że  P o ls k a  
z r e z y g n o w a ła  o s ta te c zn ie  z  p ra w a  w y k u p u  
n ie m ie c k ic h  m a ją tk ó w  z iem sk ich , w y d a r 
tych  j e j  p r z e z  k o m is ję  k o lo n iza c y jn ą .

„Obszar tych majętności wynosi zgórą 
180 tys ięcy  hektarów . Z  tego prawa Polska 
dobrowolnie zrezygnow ała, pozostaw iając 
m ajątki nadal w  posiadaniu niemicckiem.

Co gorze j! Polska toin samem utw ierdzi
ła na swoich ziemiach zachodnich 10 tysię
cy .kolon istów  niem ieckich, nasłanych sw e
go czasu dla germ anizacji polskich okolic. 
Razem ze swemi rodzinam i koloniści ei re
prezentują 70 tys ięcy  agentów  niem czyzny, 
stojących pod komendą Berlina i tej komen
dzie posłusznych.

Od dnia 21 kw ietn ia b. r. n ikt j niczem 
kolonistów  pruskich z Pom orza, W ie lkopo l
ski i G. Śląska nie będzie m óg ł wyrugować. 
Pozostaną tu, jako  awangarda prącego na 
wschód liakatyzm u".

Trzeba sobie zapamiętać, — pisze 
„Głos Robotnika" — żo. to jest do za
wdzięczenia sanacji.

nie „sckrefarja tów  robotn iczych " przy kato lic
kich stow arzyszeniach m łodzieży ) spotkały się 
ze sprzeciwem kół faszystowskich. Prym  w io 
d ło  pismo, przeznaczone dla faszystowskich 
syndykatów , „L a vo ro  Fas cista", k tóre zażą
dało naw et wkroczenia rządu w  tę sprawę.

Duże zainteresowanie w yw o ła ł swą m ową 
w  M edjolanie sekretarz partji faszystow skiej, 
Giurati. N a  tw ierdzenie, że przecież „A k c ja  
K a to lick a " ma konkordatem  zatw ierdzoną w o l
ność działania, odpow iedział:

„C i, k tó rzy  się odwołują do konkordatu 
aby uspraw iedliw ić działanie, które jest i /.by 
toczne i niebezpieczne, powinni pamiętać, ź 
konkordat b y ł zaw arty  z rządem faszystów  
skini i 7. całym faszystowskim  korporacyjnym  
ustrojem ".

IV niedzielę., 10 b. m., O jciec św. przyjm u
jąc przedstaw icieli rzym skiej „A k c ji  K a to lic 
k ie j"  potrącił o ten delikatny problem... ..Akcja 
K a to lick a " —  mówił. O jejce ś w .:^ - . je s t  ucze
stnictwem ludzi św ieckich w  apostokkicn i dzie
le Kościoła. 7j tego  w yn ika, żo je j działalność 
jest potrzebna wszędzie tam, gdzie  chodzi o 
sprawy moralne, o spraw y dobra j zła; a w iec 
n ietylko, gdzie chodzi o moralność indyw idu
alną, ale i tam, gdzie chodzi o moralność spo-. 
łeczną. N iem a zatem spraw y ludzkiej, k tóraby 
była  w yłączoną z pola działalności A . K.... Za
gadnienia społeczne, a przedewszystkiem  za
gadnienie. pracy, jest moralną sprawą. Z tego 
względu działalność A. K . na tem polu jes t'ń ie - 
ty lk o  dozwoloną, ale konieczną i nic do zastą
pienia".

Słowa papieskie stanowią enuncjację w aż
ną. n iety lko dla W łoch. Odnoszą się do w szyst
kich społeczeństw katolick ich . D ow odzą bo
wiem , żc się m ylą ci, k tórzy  sądzą, iż  działa l
ność „A .  K .“  Ogranicza się wyłączn ic do c zy 
sto relig ijnej dziedziny Sprawą a nic wspólnego 
nie ma z życiem  spółecznem, gofipodarczem  i 
politycznemu R zecz jasna,' że „A , K . "  musi być 
ostrożną, podejmując prace w  tych dziedzi-1

ORAHO HOTEL W WARSZAWIE
c h m ie l n a  5 pr*7 N. SwiM it

Tal. 7-96. 406-33. i 336-30. ZIH
75 pokoi z nowoczesnym konfortem urządzanych 
od *t- a ’50 na dobę wraz z pościelą, bielizna 

oświetleniem.

na oh. Czyhają, tutaj na. nią niemałe niebezpie
czeństwa, jak  zw yczajn ie  na polu ostrej w a l
ki 'różnych kierunków ideologicznych. B y łoby  
jednak źle, gd yb y  się. miaia, skurczyć i ogran i
czyć  do ściśle relig ijnych  spraw. N ie  odegra
łaby tej roli, k tórą  je j przeznacza wola S tolicy 
Apostolskiej.

*

Paryska „la. V io  Catbolirjuc" stw ierdza, żo 
zapow iedziane w  tyra roku „uroczystości ju b i
leuszow e" w  związku z 50-leciem ..św ieckiej 
s zk o ły " w o  Francji m ogą wypaść d la  h o te li
ków  niepomyślnie, jeś li nie będzie przez nich 
przestrzegana w ie lka roztropność.

O baw iają się, i to  n ic bez podstaw, że. to 
uroczystości m ogą dać wojującemu autykjo- 
rykalizm ow i sposobność do napaści na w yzna
n iowe szkoły  prywatno. T ygod n ik  kato lick i 
w zyw a  swoich czyte ln ików  do spokoju, rozw a
g i i do um iarkowania. N iejedną szkodę K o śc io 
łow i przyniosła „n adgorliw ość " pewnych ży 
w iołów . A  i w  ustąpieniu gabinetu p. Tardieu, 
w  którym  zasiadało paru dobrych kato lików , 
pewną rolę odegra ły  te właśnie kola.

Równocześnie po jaw iły  się wskazów ki, w y 
dane katolikom  z d iecezji Tarbes i Lourdes 
przez m iejscow ego biskupa w sprawie szkoły.

Biskup z Tarbes w ysuw a naprzód zasadę, 
żo żądania w  sprawie po lityk i szkolnej pow in
ny  być staw iane nie przez pojedyncze jedno
stki, ale w yłączn ie  przez Episkopat. T y lk o  na 
tej drodze da się uniknąć przesady, jak  również 
przedwczesnych wystąpień. Tstotncini, najważ- 
niejszem i żądaniami, k tó re  ka to licy  francuscy 
Stawiają, są według pisma biskupiego nastęt 
pująee:

1) Za w szelką cenę należy bronić prawa ka
tolickich rodziców  do ka to lick iego  w ych ow a
nia dzieci, a to —  ponieważ niema innego spo
sobu narazie —  przez prywatne, „w o ln e " szko l
nictwo. 2) Od szko ły  państwowej należy do
magać się bezwzględnej neutralności, która 
zresztą została kato likom  solennie obiecana. 
W szystkim  nauczycielom , k tó rzy  przestrzegają 
tej neutralności, należy się ze strony k a to lic 
k ie j uznanie i eym patja. 3) W reszcie kato licy  
muszą zdecydow anie zw alczać wszelki gwałt 
sumieniu dzieci zadawany.

T ak  pow oli próbują kato licy  francuscy od 
zyskać stracone przed la ty  50 pozycjo. Mają 
do czynienia z potężnemi siłami m asonerji i 
socjalizmu. T y lk o  w ięc  krok za krokiem  m ogą 
postępować naprzód.

Inaczej jest ,w Polsce. L ep ie j! Tem  bardziej 
winni ka to licy  czuwać, żeby posiadanych p «- 
zy ey j nie stracić, a owszem  je umocnić. Mają 
do tego sposobność właśnie teraz, k iedy Ep i
skopat g łos ił swo.jc uwagi w  sprawie zmiany 
konstytucji... N ie  daj Boże, by kiedyś, za. la t 
50, ka to licy  polscy b y li zmuszeni bronić prawa 
sw ojego do katolickich szkół prywatnych, jak 
to rob ić muszą dziś kato licy  francuscy.

Pejot.

U l i
umywalnie, klozety, urządzenia 
'odociągowe i gazowe nalecą

J. M E IS E L S
ZAKŁAD I NSTALACYJNY

Kraków, ul. Karmelicka 3.
Telefon Nr. 101-63.
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Jan Gfttz Okocimski
urodzony 18. lipca 1864 w Okocimie 

zmarł 24-go kwietnia 1931 roku w Okocimie 
opatrzony św. Sakramentami.

Rodzina zawiadamia, że pogrzeb odbędzie 
się w kościele parafjalnym w Okocimie 
w poniedziałek 2 7 .  kwietnia o godz. 10-ej 

i prosi o modlitwę.

J a n  B a r o n  G d t z O k c c im s k i
najlepszy chlebodawca, 

opiekun wdów i sierót, przyjaciel i dobrodziej 
wszystnich swoich pracowników 

zasnął w Panu dnia 24-go kwietnia 1931 roku.

Niepocieszeni po tej wielkiej stracie zawiadamiamy, 
że pogrzeb odbędzie się dnia 27 kwietnia 1931 r" 
tj. w poniedziałek o godzinie 10-tej w kościele 

paraf jalnym w Okocimie

Pracowtt-cy 
Browaru Krakowskiego.

JZa %iewniadh jłg o h e i

Fowódź w woj. nowogródzkiem.
Sytuacja  pow odziow a  w  •województwie no 

w-ogródzkiem przedstaw ia się w  dalszym  c iąga  
bardzo groźnie, jaMcolwiek główne niebezpie
czeństwa już minęło. Szczególn ie groźn ie  prze L 
staw ia  się sytuacja na mostach w  Mikołajewie 
i Zuhrusku poiw. now ogródzk iego , oraz w  Ogro 
dnikach naw. lid źk b go . "Woda r r z y  wszystkich 
tych mostach rozla ła  się na szerokości killca 
k ilom etrów , tak, że ratowanie mostów je ft  
szczególnie utrudnione. Ludność leżących nao 
Niemnem wsi pow lidzkiego została siłą ewa
kuowana. M oetow i w  Szczereach grozi za w a le 
nie- tV ostatniej chwili w ezw ano oddział pio- 
niei ów, fctorv nracmje nad ocaleniem mostu. 
Pociesza jącym  jest fakt, iż woda zaczyna się 
powoli cofać, tak, że niebezpieczeństwo dalszej 
pow odzi zdaje się b yć  zażegn ane.

krwawy plon katastrofy kolejowej
pod Rogowem

Donosih-śmy w czoraj, że śledztwo w  soi rw ie 
ostatniej katastro fy  k o le jow ej pod Rogowem 
wykryto zbrodnicze rozkręcenie szyn. Sprawcy 
zamachu dotychczas nie w yk ry to . S zczegó ły  
'śledztwa trzym ane są w  tajem nicy Oczyszcza
nie toru ko le jow ego  trw a nadal. W  18 rozbi
tych wagonach znajdow ał się papier, cement, 
w ęg ie ł i manufaktura. Reszta w agon ów  by ła  
próżna, W  czterech wagonach znajdow ały  się 
tow ary  łódzk ie, m. in. 500 sztuk jedwabią. 
Tow ary były  ubezpieczone. F irm y łódzk ie w y
słały na m ieisce swoich uizędniików. celem pil
nowania tow arów

Maszynista Rainer wskutek wstrząsu nerwo
wego J odniesionych obrażeń, straci! mowę. 
Przeżył on już 6 katastrof w  ostatweb latach. 
Kierownik pociągu Chwist walczy ze śmietefą 
w  szpitalu piotrkowskim. Hamulcowy Sadowski 
zaginął bez wieści. Pordew aż stwierdzono. Se 
zn ajdow ał on się w  składzie obsługi pociągu, 
Istnieje przypuszczenie, że  znajduje on się pod 
szczątkam i otrzaskanych w agonów .

43 GMTWV PO LSKIE  BEZ WÓDKI-

adług zestawienia poisikiego Tow . ..Trzeź

w ość ’1 w  roku ulhiogłyia wprowadzono zakaz 
wyszynku alkoholu w  dalszych 43 gminach, na
etou tek w yn ik ów  p leb iscytów  prohibieyjnyeh. 
K ilkanaście p leb iscytów  zakwiestjonowały w ła 
dze admi-nistraeyjne.

Przed ohliczem Temidy.
Szpieg. —  Komunista. —  Podpalacze.

Przed sądem karnym  w  Chojnicach odpo
w iadał onegdaj w ie lokrotn ie k a ian y  przem yt
nik miejaM Trzecińskł, za uprawainie szp iego
stwa na rzecz zachodniego sąsiada. Rozprawa 
była  tajna. Szp:ega skazano na 5 lat więzienia, 
utratę praw  obyw ate lsk ich  i sta ły dozór poli
cyjny.

Sąd w Lodzi rozpatryw ał1 ostatnio sprawę 
komiunilcty J. H a jd y  z Pabianic, k tó ry  śc;gar.y  
przez policję, zb iegł z w ięzien ia w  r. 1923, a nie 
dawno dobrow oln ie staw ił s;«  d)o dyspozycji 
spraw iedliwości. „Skruszonego’1 komunistę skar 
zano na 2 lata więzienia.

W  Brodn icy aa  Pom orzu stanęły przed są
dem  diwie pary m ałżeńskie: Kułakowskich 1 
Eielickicb. pod zarzutem rozmyślnego podpa
lenia stodoły, celem uzyskania premj: asekura
cyjnej. Podpalaczom  udowodnione w inę i sąd 
akazał każdego na 5 lat ciężkiego więzienia i 
3.000 zł. grzywny.

Skazaniu redaktora „Ka t, Zeiłung".
Echa zajść w Golasowicach.

Zaraz po zabiciu ś. p. przodow nika policji 
Szna-pki w  Golasowicach napisała „K a tto w i-  
tzer Zcitung11, że p raw dziw i w in ow a jcy  siedzą 
w  Żorach, że m ianow icie w  tam tejszej aptece 
pos. B ałdyka (BB ) znajdowała się głów na k w a
tera bo jów ek  „pow stań ców ". Pos. B a łdyk  m iał 
w ydaw ać rozk azy  powstańcom , opłacać ich, 
podburzać przeciw ko N iem com  i on to  rzekom o 
posłał auto z „pow stańcam i" do G olasow ic.

Pos. B a łdyk  zaskarżył odpow iedzia lnego 
redaktora „K a tt . Zeit.ung" p. Hoffm ana. R o z
prawa odbyła  się w  p iątek  w  K atow icach . 
Oskarżony usiłował przeprow adzić dow ód pra
w dy, ale św iadkw oie (częściow o członkow ie 
Zw. Powstańców ) zeznali, że na w iecu  w  Żo
rach pos. B ałdyk  nie przem aw iał podburzają- 
co i nie namawiał do naoadu na N iem ców . W o 
bec tego  p. H offm an został skazany na dw a 
m iesiące w ięzien ia bez zam iany na grzyw n ę.

Podpalił urząd skarbowy
aby iiatrzeć ślady kradzież;

W  m iasteczku Głębokie na W ileńszczyźn ie  
podpalono przed k ilku  dniami budynek urzędu 
skarbow ego . Dochodzenia policy jne ustaliły, 
że urząd podpali! woźny tej instytucji Andrzej 
Wozniak. Zbiod iu  te j dokonał z prem edytacją, 
chcąc zatrzeć ślady szeregu przywłaszczeń 
i kradzieży zasekw estrow anego mienia, k tó 
rych  dokonał na narę dni przed pożarem. —- 
Ustalono np., że w  przeddzień pożaru w ykrad ł 
zupełnie nowe, zasekwestrowane jednemu 
z niepunktualnych p łatn ików  ubranie. Zbrod- 
nmrza zaaresztow ano i przew ieziono do w ię 
zienia. w  W iln ie.

Aresztowanie ucznia-komunisty.
V} Kielcach aresztow ano onegdaj ucznia 

5-go  kursu seminarjum nauczycie lsk iego, 19- 
le tn iego  A . Pokorskiego pod zarzutem upra
wiania agitacji komunistycznej. W  mieszkaniu 
je g o  znamwono dużo kompromitującego mate- 
rjału. Pokorsk i uczęszczał poprzednio do semi
narjum nauczycie lsk iego w  Radom iu. W ładza  
szkolna usunęła go  jednak z tego  seminarjum, 
pon iew aż by! wmieszany w  proces komuni
styczny, k tó ry  w  zeszłym  roku to czy ł się w  R a
domiu.

T  i . t r h p . & g B

2 .0 00  zabitych I 5 .000 rannvch
w  walce Hindusów z  Muzułmanami,

Lon dyń sk i „M orn ing P o s t"  ogłasza lis t o 
rozi uchach w  indyjskiem  m ieście G'awnnur. 
L is t ten p isany prawdopodobn ie przez Anglika, 
podaje w strząsające op isy w a lk  m iędzy  H indu
sam i i  Muzułmanami. W b rew  doniesieniom pra
sy, w  których podano liczbę ofiar tych  rozru
chów na 200 zabitych i k ilkuset rannych, autor 
listu stw ierdza, że  rzeczywista liczba zabitych 
wynosi 2.000, a rannych 5.000. A u tor tw ierdzi, 
że  na w łasne oczy  w id zia ł oko ło  200 zabitych. 
A k ty  okrucieństwa H indusów w obec ludności 
muzułmańskiej są trudne do opisania, M eczety 
i  dom y pryw atne Muzułmanów zosta ły  spalone.

Odznaczenie Legią honorową zakonnfsy
opiekunki trędowatych i zadżumionych.

Dnia 18 bm. kardynał L ienart udekorował 
w l i l i e  k rzyżem  L e g ji honorowej siostrę Marję 
An ton inę z zakonu franciszkanek m isjonarek 
Marji. Odznaczona zakonnica od 39 la t opiekuje 
się trędowatymi w Birmanji. Do zakonu fran
ciszkanek m isjonarek wstąpiła w  r. 1895; w  
dwa lata. potem, w yjechała  da Birm anji; swoją 
pracę apostolską rozpoczęła w  loprozorjum  św. 
Jana w  Mandalay. P o  rocznym  pobycie  w  tej 
m iejscowości powróciła do Birmanji, by zająć 
się specjaln ie opieką nad trędow atym i i  zadżu- 
mionymń Następnie przeniosła się do Bhamo w  
Górnej Birmanji, gdzie za ioży la  schron L k o  dla 
trędowatych, którem  k ierowała w  ciągu dłu
gich lat.

Prezydent Francji upoważni! kardynała la ć - 
na.rt, biskupa z L ille , d o  ■wręczenia k rzyża  no
w e j członkini L cg ji. Uroczystość odbyła  się w  
sposób prosty, a le bardzo wzruszający. P o  
knotkiem serdeeznem  przemówieniu. kardynał 
zbliżył się do zakonnicy, k tóra drżała ze w zru
szenia, i pow iedzał: „ W  imieniu R zeczypospo
lite j m ianuję Siostrę członkiem  L e g j’  honoro

w e j" . K A P .

Nie będzie wywłaszczan a klasztorów 
w Kataionji.

Dziennik barceloński „M ati”  donosi, że w ła 
dze państwowe ośw iadczyły, iż  pogłoski o za 
m ierzorem  jak ob y  wywłaszczeniu zakonów i  
zgrom adzeń relig ijnych  w  K ata ion ji nie mają 
absolutnie żadnej podstawy i  są rozsiewane 
przez terrorystów . K A P .

Demaskowanie łap o w rk ó w  w ChhańO,
Specja lny trybunał, m ający  zbadać w yp ad 

ki korupcji w Chicago w  czasie urzędowania 
poprzedniego burmistrza stw ierdził, że zbrodnia 
rze chicagowscy płacili urzędnikom m iejskim  
rocznie przynajmniej 10 m 1 jon ów dolarów  za 
ochronę swych interesów. Pew ien  kapitan po
lic ji, k tó rego  roczna pensja w ynosiła  4.000 do 
larów , posiadał w  6 różnych bankach ponad 

100.000 dolarów .

Główna wyprana i M I L J O N  Z Ł O T Y C H
2 3  p r e m i e !  *0 \

32 m iljony zło tych
Co drugi los musi* wy&rat!

r r C en y  l o s ó w : ............................ ..............

Ćwiartka zł. 10. Połówka zł. 20. Cały los zł. 40 .
Zamówienia uskutecznia się odwrotnie.
W  tem miejscu w ycięć i przesłać nam w  liście

' ' ' Karta zamówiań--------- —
Do Braci Safier, Kraków, Rynek gI. 6-e.

Niniejszem zamawiam . losów ćwiartek po Zł. 10'—
  losów połówek po Zf. 20'—

- losów całych po Zł. 40'—

Należytość Z ło ty c h ___________ uiszczę po otrz; manio losów blankietem nada
wczym P. K. O. Nr. 400.117 przez firmę załącior/na

Imię i nazwisko. _____    |_____ ; _______________________

Dokładny a d r e s : ___________________________________________________

$
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Sl*sk w powieści polskiej.
W  ostatntrr. numerze Zarania Ś ląsk iego®  

pisma pośw ięconego kulturze Śl^sfea, znaj ta je 
m y  artyku ł dr. W a n d y  D obrow olsk iej .p. y  

Śląsk i ś lą zacy  w  po-wieści polsk ie j’1. Dowim- 
dujem y się z n iego, że  ziem ia Śląska, nie b y ła  
bardzo często  nrzedmioi em rsatcłmieiiia ma zych 1 
.p isany.

P ierw szym  pisarzem, k tó ry  sio za ją ł na szer
szą skalę dziejam i Śląska, b y ł K raszew sk i; cen 
p łodny pisarz j ośw ięcii prastarej naszej ziemi- 
c y  k ilka  pow ieśc i h istorj ornych. P o  wojnie z y - 
sikała przeszłość Śląska, zw łaszcza Śląska Cie- 
(ttyAakiego, swą, pisarkę w  osobie Z. Kossait 
Szczuckiej.

Postać, o Ślązak (W  w prow adza ją  do sw ych  
pow ieści, oraz do tyka ją  epizodyczni o śląska, p i
sarze: A. Um szecki, H . S ienkiew icz, S. Żerom 
ski, J. Kaden Bandrowski. Gruszecki napisał 
całą pow ieść .,K re ty ’1, pośw ięconą do li górn ika 
w  Zagłębiu dąibrow sklem. Om p ierw szy m oże 
w polskiej be letrystyce  ziwrócił uwagę na współ 
eszesay świat śląski. Obok Szczucldej poświęca 
eię ziem i Śląskiej kob iece p ióro M. C zeskiej Mą- 
czyńakiej.

■Wśród m łodszych reg ionalistów  śląskich w y  
biJ się na iiperwszy pmn zmany juz G ustaw  Hlor- 
cinelc, ŚTazalk z K arw in y , anitor szeregu ucwel, 
opisujących życ ie  śląskie i  twardą dolę górni
ków . ,

P A D E R E W S K I U C ZC Z O N Y  P R Z E Z  O PE R Ę  
W  A R S Z A W S K A .

W  sobotę ""chodzi na afisz opery warszaw- 
bkiej opera Paderew sk iego „M »n ru “ . W ys taw ie 
nie je j będzie aktem  hołdu dla geu jałnego a rty 
s ty  i  gorącego  patrjoty . P rzed  prem jerą w y g ło 
si .przemów jenie o  twórczości Paderew sk iego, 
la jr e a t  nagrody m uzycznej W arszaw y, prof. 
N iew iadom ski.

50-LECTE P O E T Y  N A D R E Ń S K IE G O ,
J. K N E IP A ./

Znamy poeta  niem iecki, śpiewak ziem i uail- 
reństócj, Jakób Kneip  obchodzi w  roku b'cż. 
50-leoi® swych mroczki. Pośw ięca mu artykuł 
, .Gemnania’1 podmosząc wtartości moralno jego  
dzieł. Jeet on t o o w « r  poetą katolick im ; jt g o  
noezje  liryczn e pełlne są um-łowank, ziem i 1 en- 
Miajamru d la ideałów. W  ,'edmym wierszu m ówi 
Kmeup o  Bolbie:

.Smutny ten fcaij. skąd p jc fiod ze  
Tam  o jc ó w  moich tw arde dłonie 
od  Betek lait prow adzą pług,
T a m  ż v je  si-e w  biedizie i  trwodze.
Tam  ctchy rząd bladych kob ie t 
codzleń przekracza koście lny p ró ".
Smutny jes t ranek na droaza,
k tóra  nie w ita  was drzew  śpiewnym szole*5
T o  jest m ój k ra j
Smutne są sfciiby ja łow e  i  dzik ie1,
a m oje j ma+ki oczy
nie lśn iły  n igdy  szczęściom.
Poda jc ie  m i ręoeu
T a k i już jestem . 1   ̂ ,.
Poda jc ie  mi ”ęce  obie. i - 
W  erw ch  sercach m<ni-“  uwięźcie, 
IPreykujcie mnie >ou (tobie.
C zy  biedny, c zy  bogaty —  was'! jestem ".

D/jd .W S N B Sw Kinoteatrze 
dfwlettowura „

ulico si Gerlronu 5. fcM Z4-l3 ,

m w Kinoteatrze i 
< W w t e K ® w i jn i

Najnoiężmejszego arcydzieła dźwiękuczego doby współczesnej osnutego we  
dług ceu alnei powieści I R Y U A  PIA1IJI R łPFARGI IEo

NA iAGHljf ZIE BEZ Z&AN
Gigantyczra ep ipea  mąk i przeżyć w czasie WIELKIEJ W O JN Y  ŚW IATO W EJ.

yownSS lo m  woŁUEifi, u.w$ m n tm m  ma-
Produkcje śpiewne w  języku niemieckim. Arcydzieło, które życ b ę d  zie w iecznie w  pamięci widza

Początek przedstawień w  dni powszednie o . od? 5.,, 7. i mlO, j|  niedzielę i dni Świątecz
ne o godzinie 3 , 5., 7., i i).

Przedsprzedaż b iletów  przy kasach kina codziennie od godz. ł l - ie i  do Ki'30 popołudnia 
w  niedzielę i święta od godz. 10 przed południem bez przerwy.

W S ZU S IK ie  m le lS C O  n u m e r ^ W f ln e .  Uprasza się o przychodzenie na początek seansów, 
Wszelkie zniżki i  passepartout nieważne.

I J X  JIU, ll.li, M I M"S H im RB

Naitni !sir<a rasa ludzka na świacie

feto.

m

to  P igm eje , m k^zkańoy środkowej A fryk i, oto w idzim y tycn egzotycznych  gości w Borli- 
uio w  tow arzystw ie  kilku m urzynek sudauskicli.

Oustric w teatrze.
A fe ra  O ustrlca  w  Theatre  du Pala is R oya l. —  Satyra polityczna R ip ‘a. —  „Sn ia  V iscoza “  
w  ro li g łów nej. —  Oustric i  je g o  pom ocnicy na scenie. —  In ic ja ły  w  roli aktorów . —  Jak

się robi gabinet.

P a ry ż  w a  sensację polityczno-teatra lną : 
słynną a ferę O udtnc^  na scenie Pa la is Royal 
w  opracowaniu Ripka. Go w ieczór sala Pala is 
R o y a l wy pełniona po brzegi, w re i  k ip i od 
śmiechu i  ok lasków . P a ryż  zawsze przepadał 
za satyrą  polityczną, za „bon  m ot“  zjadliwem , 
za  piosenka, polityczną... P rzed  lotnom  słów 
kiem , przed ironiczną karykaturą n ie ostał się 
w  Paryżu  nikt, żaden dostojnik, żaden akade
m ik, żadna sława, żadna instytucja.

„Y is c o za 11 R ip ‘a, tak  się zw ie  satyra sce

niczna znanego autora rew ji i kom odji, jest 
n io ly lk o  wesoła, dowoipua i nonszalancka, ale 
i po lityczn ie rozb rykan a^sw iadczy  ona o w o l
ności, jaką się c ieszy w  Paryżu  k ry tyk a  w y  ■ 
darzeń, iustytueyj i  osób politycznych. T y lk o  
w  atm osferze istotnej dem okracji i wolnotffii 
słowa m ożo sobie n ozw ottf autor na to, na co 
pozw olił sobie R ip  w  „Y is c o z ie "  1 to  jest cha
rakterystyczne dla ku ltury po litycznej Fran
cji.

„Sn ia  Y isco za11 w łosk ie tow arzystw o fabry-

mii v mu kiffi
Trzeba myśl artystyczną dostosować do w y 

mogów idei i  nastroju świątyń.
Z  kó ł artystyczn ych  otrzym ujem y 

następujący artyku ł, k tó ry  nabiera ak
tualności w  zw iązku  z w ezorajszem  za
m ieszczeniem  uw ag ks kard. R a k ow 
sk iego o S w ią ty r i Opatrzności (R ed.).

P rzejeżdżam y k tórym ko lw iek  bądź szla
k iem : kościółek  szacow ny, d rew n iany i  zmur
szały. C zy  są jak ieś  zabytk i?  A  jest tam coś, 
na chórze —  coś na strychu. O gladam y w nę
trze : k lk a  figu r g ipsow ych , urządzenie fa 
bryczne, poliehrom ja św iecka, nie m ów iąca nic
0  prze-znaczeniu św iątyni. W  tych warunkach 
podniesienie się m yśli i  w yw o łan ie  nastroju 
j'est "zeozą nieosiągalną. Tan i e fek t i  blichtr 
pokryw a ją  tu ta j brak jak ie jko lw iek  g łębszej 
idei.
| Poruszam y Tzecz aktualną zasadniczej wa- 
(g i. Jakżo rzadko s łyszy  się, że jak iś szczegół 
urządzenia, c zy  architektura, c zy  poliehrom ja 
Wykonano zosta ły  przez artystę! Jakżo rzadko 
spotkać m ożna poszanowanie zabytków , ich 
konserwację i  um iejętne w ykorzystan ie d la de
koracji kościoła! Zasadniczo kościo łów  zabyt
kow ych  z pełnem urządzeniem  zabytkow em  
lesfc bardzo mało. Przew ażnie istn ieją kościoły 
zabytkow e z resztka#!, ty lk o  daw nego urzą
dzenia, k tóre w ym aga  uzttpelijienia i restaura- 
t>ji, —  albo kościo ły  nowe z częścią zabytko
w ego  urządzenia lub bez niego, W  pierw szym
1 drugim  wypadku trzeba dużej znajomości 
sty lu  i smaku artystycznego, aby  przy uzu
pełnianiu zachować charakter danej epoki, aby 
istniejącą części zabytkow ego  urządzenia umie

jętn ie  odrestaurować i p rzyw róc ić  im dawne 
znaczenie dokoracyjnc w  kościele.

Inna rzecz z kościołam i nowemi. Zdaw ałoby 
się, że tu taj czujność i staranność m ogą b yć  
mniejsze, że trudniej tutaj o pom yłkę, c zy  fa ł
szywe ujęcie. A  jed ra k  n ie m niej uważnie na
le ży  postępować i w  tym  wypadku. D obry  ar
tysta  będz.io m iał zawsze na uwadze przezna
czenie św iątyn i, a zatem  w yw ołan ie  podnio
słego nastroju i  skupienie m yśli w  Rogu, —-  
a  następnie dostosowanie się do w arunków  
m iejscow ych. Stąd stwarza się całość w łaściwą 
ty lk o  temu jednemu kościoIow i —  całość, k tó 
ra jest jego  charakterem i k tóra  go  w yróżn ia  
od dziesięciu innych podobnych kościołów  
I  jak k o lw iek  w  takim  w ypadku  ideą je go  
może s i l  w ydaw ać nię.Hwjkłą, w ychodzącą 
poza środow isko utartych form , to  jednakże 
zmuszając. na» do zastanow ienia sic, spełnia 
ona już swojo zasadnicze zadanie. S tokroć g o 
rze j jeś li p rzy jm y  szablon znany nam z k il
kudziesięciu innych kościołów , nie w ym aga od 
nas skupienia i pracy m yślow ej. W ten fzaJ  nie
ma m ow y o nastroju, o podniesieniu się m yśli.

I tutaj równą "rolę odgryw a  całość, jak  
k ażdy  szczegó ł urządzenia. G łęboko rozum iał 
to  barok. Podporządkow yw ał on pewnej g łó w  
nej id e i w szystk ie  szczegó ły  —  nieraz ty lk o  
pobieżnie zaznaczone, a le tak, że u trzym yw ały  
w  ryzach m yśl w idza i n akazyw ały  je j spłynąć 
się z ideą głów ną, ideą znajdującą, sie i jedno
czącą w  Bogu T a k  w ięc  równą w agę  jako do 
arch itektury i  polichrom ji pow inno się p rzy
w iązyw ać  do ołtarzy i kandelabrów , chrzciel
nicy i ambony, konfesjonału i baldachimu.

D ziwnym  zbiegiem  okoliczności z  odczu
ciom braku wartości artystycznych  w  kościele 
zbiega się kryzys w  obecnej twórczości arty-

stycznuj. Szuka Fię nowych form  w ypow iada 
nia^-stara się znaleźć jakąś n®wą3;&ilną wspóln*! 
podstawę. Już nie stuajum natury, aui je j d e 
form acja, ale poszukiwanie św iata nadreali
stycznego, świata oderwanego od rzeczyw isto
ści, now y 'deanzic sta je się potrzebą współ
czesnego artysty . N ic  w ięc  dziw uego, żo coraz 
częściej m ów i się o zajęciu  się dekoracją  i w y 
zyskaniu tak  c;ekaw ej n iw y, ja k  dekoracja 
kościelna.

W  chw ili obecnej n iestety  kon tak t m iędzy 
artystam i a  w ładzam i kościelnem i jest bardzo 
luźny. T o  toż poprostu zo w zg lędu  na ła tw ą  
przystępność, prace d o s ta ją .s ię  «  ręce ludzi 
do tego nic powołanych, w  obopólnym  in te
resie życzyć  sobie nałoży, żeby to zbliżenie na
stąpiło jak  najszybciej. N a le ży  jednak przytom  
zgóry  zaznaczyć pewne wskazania. O tóż nie- 
odzownom w yd a je  się, aby artyści organ izo
wał. się w  przedsiębiorstwa, k tóre ze znajo- 
moaCią rzem iosła m og łyb y  przeprowadzać 
czynności artystyczne, jako to  polichrom jc, 
urządzenie wnętrza , rzeźby, obrazy i t. p. K o 
nieczna w yda je  się także współpraca h istory
ków  sztuki, k tórzy rozeznając przedm ioty  za
bytkow e, znajdujące się po kościołach, m og li
b y  w yszukiw ać, a  następnie w skazyw ać spo
soby ich restauracji i  w yzysk iw an ia  do u ży t
ku. W spółpraca taka m ogłaby przyw rócić  
piekuo sty low e i smak przeszłości, ty łu  za
niedbanym u nas zabytkom  architektury.

N ie  można w ątpić żc taka organizacja pra
cy  spotkałaby się z pew nością-rów n ież z g o - i 
rącem poparciem w ładz kom erwai.orskicb. 
Dawno już zresztą naw oływ ali do za jęc ia  się 
sztuką kościelną, ć lycie lsk i, Tom kow icz, nie 
znajdując n iestety w  swoim  czasie oddźw ięku!

f. z.

^PRZEPROWADZKI t
u s k u te c zn ia  fa ch o w o  . 
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KRAKÓW MIKOŁAJSKAA-
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kacji sztucznego jedwabni, na spekulacji ak 
cjam i k tórego opa.rł Oustric sw oje „in teresy11 
giełdowo:, w ystępu je  na scenie w  postaci p ięk
nej, z łekka ty lk o  przyodzianej kurtyzany, k tó 
rą w prow adza ją  na gietdę i notują je j kursy.

W  .,Y isco z ie11 dzie ją  się najfantastyczn iej
sze rzeczy. K asjer banku Oustric'a udajo de
tek tyw a, aby ra tow ać sw ego szefa, przebiera 
się w  tym  celu jako  intendent pakum E lize j
skiego, to znów  ja k o  k acyk  m urzyński. T o li 
cjanr, k tó ry  go  ściga, i kocha, się w  jego  córce, 
przebiera sic rów n ież i w ystępu je w  końcu ja 
ko Józefina Baker. W szyscy  kochankow ie 
p ięknej „Sn ia  \ iscoza11 ma,ja zam iast nazw isk 
inicjały, wzorem  kont bankowych Oustric1®. 
W  scenie m iedzy  Guston^m Y ld a l a Y isooza, 
m ów i ona: „K och a n y  G. V ., w ręcz to parę l i 
stów  kochanemu R . F .“ . Znany poseł Manuel, 
członek kom isji rew idu jącej spraw y Oustrie!a, 
dopatruje się w  każdym  iuicjale.nazwi.ska, po
d a  do parlament u. Zam yślony g łęboko na w i
dok in ic ja łów  W . 0.. szepcze do siebie: „IV . C., 
k lóż  fo  rnożu b yć?11

•' G roteskową i zjad liw ą,,jest scena tw orzen ia 
gabinetu LacaTa. F rezydcn ta republik i szuka
ją nadaremnie ,znikł buz śladu, poszedł łow ić  
ryby. Podstaw ia ją  na jego  m iejsce kasjera 
Ou.stric‘a, każą urn sio ty lko  inśniiechać —  to 
w ystarczy  d l i  odegrania roli prezydenta. G dy 
przyjdzie do m ego poseł luli senator, m a k i
wać g łow ą, uśmiechać się i nacisnąć guzik, 
poczęni maszyna elektryczna w yrzuca automa
tycznie gościa za drzwi. W  ten sposób dofihi.ją 
przed psciiflo-prezydontcm  wszcStkie w ielk ie 
figu ry z p raw iry  i lew icy  pelityrzn ej. W resz
cie z jaw ia  się Lavnl. A le  aparat e lek tryczny  od- 
mawm posłuszeństwa, tym  razem. K ró tk ie  spię
cie. Informują, o tein pseudo-prezydenta. „O t
w órz pan gabinet —  m ówi do LavaT a  pscudo- 
prezydent. skoro nie m ogę pana wyrzucić., 
/resztą, c zy  pan. czy  też k to  inny zostanie 
prezesem rady  m inistrów, to i tak niema zna- 
czctra11.

W  t y m  tonie, wśród takich perypetji to czy  
się „Y is c o za 11. N.ią oszczędził tu R ip  n ikogo 
i niczego. A  wklow nia szalała z radości. Na 
p rem ie rze 'z jaw iło  się m oc osobistości ze. św ia
ta p o lityk i i finansów, aby sprawdzić, [c zy  
i o nich też mowa. Nń k tó rzy  drapneli przed 
spuszczeniem kurtyny, inni —  szczęśliwsi —  
zostali tło końca, m ówiąc sobie na -widok tego, 
co s ię  rozgryw a ło  na scen ie :A ,D obrze, że to 
nic jat1. . .

P a r y ż ,  w  kwietniu. J. L .

Rok zał. miaspskM Tel. Nr. 
. iOł-  65
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5 ^ 7  WŁADYSŁAW BOI ONSKI
(dawniej Zigm. Raba) 

K r a k ó w ,  R y  e h  G łó w n y  3 4 .
(P ałac Spiski)

poleca w wielkim  wyboi ze Kra owe i Za
grań. czne fortepiany, pianina, fisharmonja
na bardzo korzystnych warunkach. — 

Cenv konkurencyjne.
Używane fortepiany i pianiDa, z gw a

rancją zawsze na składzie.
T,

Własna Sala Koncertowa.
( i ,

ś p o t t .
Imprezy sportowe w Krakowie.

Dziś, w  n iedzielę 26 but. odbędą się w  Kra* 
kow ie nast. im prezy sportowe:

0  godz. 11 rano —  bieg na przełaj o m istrzu, 
stw o Po lsk i z udziałem zaw odn ików  W arsza
w y , G. Śląska i K rakow a. Start i meta na boi
sku „W is ły 11.

0  godz. 11 rano —  zaw ody o m istrzostwo 
klasy A . K oron a— L eg ja  na boisku R . K . S. 
Uegji.

O godz. 10 rano —  walki zapaśnicze o m i
strzostwa okręgu krak. w  sali „D om u -Ż o łn ie 
rza Po lsk iego11 przy  uL M ogilskiej. W a lczyć  
będą zapaśnicy .,W is ly “  i „ L e g j i11.

Ó godz. 4 30 pop. —  atrakcyjne zaw ódv 
lig ow c  m iedzy warszawską L eg ją  a Cracov'ia 
na boisku C racovii.

ł

G R O N O S T A J E  
L IS Y  S R E B P N E  
S R i J N K l  Nowe
SŁLSKINY T A N lh  transporty

poleca

A. JACHWSKf
Kraków, Grodzka 16.

Przechowuje futra przez LATO 
w  SPECJALNYCH ubikacjach 

naprawia lutra x modernizuje.
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t o  s t t f c h

v r  ^ m f i o i r k

K raków . dnia 26-go kw 'e tn 'a  1931. 
N i e d z i e l a  26: iw . KJeta i  Marcel.
P  o n i e d z i a ł e k  27: iw . Z yty . 
P o n i e d z i a ł e k  27: wschód słońca o g. -4.46,

zachód o 19.11.
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U R O C ZYSTO ŚĆ  N A JS W . M A R J I P A N N Y  

Dobrej Rady Pat-ronki Sodalicji iw  Piotra 
K law era  dla m isyj afrykańskich obchodzona 
będzie w  kościele Najśw . M arji Panny dziś 
w  niedziele o godz. 10-tcj mrzod południem 
Suma pon U fika lua  z w j stawieniem Najsw . Sa
kramentu, kazaniem  i —  N ieszpory z w ystaw ie
niem Najśw . Sakramentu kazaniem, i procesją, 
o godzin ie 5-ej. O jak  na jliczn iejszy udział 
w  nabożeństwie uprasza P rzy jac ió ł i  Czcicieli 
M atk i Najśw . Sodalicja- św. P io tra  K lawera.

K U  CZCI O K U Z N O W IC Z A . Zw iązek  M ło
d zieży  Przem ysłow ej i  Rękodzieln iczej będzie 
obchodził w  dniu dzisiejszym  im ieniny .swego 
Dobrodzieja i  zasłużonego Prezesa, 0 . K lim o 
w icza  T  J. 0  godz. S rano Solenizant odpra
w i Mezę św. w  kap licy  zw iązkow ej przy uliey 
Skarbowej 2, a o godz. 7 w ieczór uroczysta 
A kadem ja  w  gali teatralnej gmachu zw iązko
w ego, poświęcona w ielkiemu przyjacie low i m ło
dzieży .

Z A G A D N IE N IE  W Y C H O W A N IA  T W Y K 
S Z T A Ł C E N IA  M AS. W  poniedziałek dnia 27 
b. m. o godz. 7.15 w ieczór (punktualnie) w y 
głos i prot. K I. Jędrzejewski, w  sali Domu K a 
to lick iego  (Straszewskiego 18), w yk ład  jp. t. 
„Zag idnieide wychowania i wykształcenia 
mes“ . Jest to ostatni z w yk ładów  organizowa- 
nyeh przez Zwdązek Polsk iej Inteligencji Kat. 
Dalsze w yk łady  będą. podjęto w  terminie jesien
nym.

T E R M IN Y  P Ł A T N O Ś C I PO D A T K Ó W .
Izba Skarbowa izawiadaniia. ż-e do końca kwiet; 
nią b. r. płatna jest pierwsza rata pod., grun
tow ego  za r. 1931 a do 1 unaja 1931, należy 
wpłació tytułem zaliczk i podatku dochodowego 
na r. 1931, p o b w ę  te j kw oty, iktóra przypada 
od w ykazanego dochodu w  zeznaniu, wzgl. po 
Jowę podatku wym ierzonego za poprzedni rok 
p 3datk 0'vyy t. j. 1930 o ile zeznanie o docho
dzie na r. 1931 nie zostało złożone w  terminie.

S T A N  CHORÓB w  czasie od 19 do 25 bm. 
przedstaw iał się następuja.oo: w ypadków  szkar 
la tyn y  zanotowano 14, d y flo rji 18, tyfusu 
brzusznego 1, czerwonki 1, kokluszu 1, meniu- 
g itis epidemica Jj ospy w ietrznej 3, róży  1 oraz 
odry 15.

W Ł A M A N O  SIĘ  DO M IE S Z K A N IA  P- K o 
rdowa Eustachego zam. przy ul. J. Kochanow
skiego 12 i skradziono bieliznę męską i dam
ską wartości oko ło  400 zł. P . Rudolfow i T o - 
m erze skradziono z korytarza P K O  przyku ł. 
.Warszawskiej row er wartości 320 zł- Również 
skradziono p. Antoniem u Paw likow i row er 
wartości 350 zł.

A R E S Z T O W A N IE  O SZU STA , Aresztowano 
Bruszkiew ieza Stanisława (1. 20) pod zarzutem 
oszustw, jak io  popełnił w  ostatnich dniach 
w różnych klasztorach, przedstawiają.,c się za 
kole jarza  i wręczając fa łszyw o lis ty 'p rzew o zo 
w e  na przesyłki. Przy aresztowanym  znaleziono 
50 frachtów  kolejow ych  sfałszowanych, już w y 
pełnionych na adresy różnych klasztorów , oraz 
podrobiona pieczątkę kolejową.

S Z L A K IE M  R O B IN SO N A . P . Józefa Dyrłaś 
zam. przy ul. Ogrodowej 1. 4, zaw iadom iła po
lic je , te  syn je j U -le tn i Józef, uczeń V  klasy 
szkoły powszechnej, w yszedł ze szkoły  jeszcze 
24 hm. i dota.d nic powrócił.

W P A D Ł  POD SAMOCHÓD. Samochód, ja 
dący  ul. P>rouowricką najechał na 10-lct-niego 
'Antoniego Kocicow n. Chłopiec doznał licznych 
obrażeń na calem ciele. N ieszczęśliwego prze
w iozło Pog. rat. do szpitala św. Łazarza.

SŁU ŻĄ C A  Z G U B IŁ A  W S Z Y S T K IE  SW O JE 
OSZCZĘDNOŚCI. M arja Kubicówna, służąca, 
zam. przy ul. Paderewskiego 1, 4, zgubiła na 
rynku w  czasie zakupów książeczkę służbową, 
w  której znajdowało się 1200 zł. oraz 70 dola
rów  amer.

Z A W IA D O M IE N IA  I  K O M U N IK A T Y .

ZBIÓRKA N A  RZECZ „STO W ARZYSZEN IA  
DOMU ZDROW IA 1 K O IO N J I W A K A C YJN E J 
W HARBUTOW IGACH", która odbyła sir w nie
dzielę dnia 12 b. iłu. pwzj niosła 2.797 zl. 79 gr. 
dochodu Zarząd Sto" a-rzy szenia składa serdeczne 
podzu kowanie wszystkim Ofiarodawcom, jak rów. 
nież Paniom i Panom, którzy przez swoją bezin
teresowną a ofiarną, praco przyczynili się do tak 
pomvśinego rezultatu zbió.ki.
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REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.

Niedziela po południu: „Szttiba** (ceny zni
żone').

Niedziela wieczór: „Sarajewo 191-1“  (nowość).

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
W AND A: „Na zachodzie bez zmian11.
ŚW IT: „Sensacja cyrku Roxi“  (w  gł. rolach 

Clairo Ranuner, Bernard Goetzke oraz Salto Kina;).
SZTUKA: „C. k. Feldmarszałek*' [w gł. roli 

Vlasta Burian).
APOLLO: ,,Z rozkazu księżniczki1* (w  gl. roli 

U l ja n flardcy).
CORSO: ..Piekło zazdrości** (w  gł. rolach Hans1 

Adalbert- von SfcWuettos i W alter Rilla).
W A R S ZA W A : jłSymfoiija zmysłów** (w gł. ro

lach Grota Ga-rbo oraz John Gilbert).
UCIECHA: ..Rozkoszna dziewczyna." (w gł. 

roli z Am i Ondrą.). i

Średniowieczne witraże kościoła N. P. Marji.
T rzy  stare, barwnie okna nad W ielk im  .opa

rzeni kościoła M ariackiego tw orzą  n iety lko 
".uakomity szczegó ł ozdoby jego , a le nałożą do 
najcenniejszych zabytków  średniowiecza w  
Krakow ie. E fek t ich kolo rystyczn y jest nie
zrównany. niepodobna inu się oprzeć, gdy  
wchodzim y do prezbiterium, k iedy  promienie 
wschodniego słońca w  pogodny poranek letni 
rzucają z te j strony cudowny akord barw do 
wnętrza kościoła.

N ieste ty  stan zachowania tych w itraży po
zostawia w iele do życzenia. B y ł on już niedobry, 
g d y  przed 40 z górą  ła ty  przeprowadzano re
stauracje budynku. Pod ję ta  wówczas naprawa 
w itraży  nio m ogła być zadowalniająeą. Brakło 
u nas t,ił do robót szklarskich artystycznych, 
tntflno było  o szkło kolorowe, potrzebno do 
niezbędnych uzupełnień. N io umiano dobrze pa- 
tynowap szybek, aby odcienie ich zharmonizo
wać z barwami szkieł dawnych. Sta.d rażące 
T i lm n y  w  kwaterach, przed la ty  naprawianych, 
zw łaszcza przykre w  dopełnieniach, zrobionych 
szybkam i błękitnemi, fio letow o szafirowem j i 
białemi. A le  w  ciągu ostatnich ła t blisko 50  
zaszły nowe, dalszo uszkodzenia W ielo  z nich 
spow odow ały roje ptactwa, k tóre w  locie sw o
im uderzało w pon ierzc.lt,nie okien i w yb ija ło  
w ielo szybek w  w itrażach, do niedawna nie 
osłoniętych siatkam i drueianemi. Przed  kilku 
la ty  gw ałtow ny wybuch prochowni w-ojskowej 
w 47 itkowieaeJi, przez w yw arty  z zewnątrz na
cisk powietrza, w yw o ła ł częściowe w tłoczen ie 
w ielu  kwater, w ygięcie, pokrzywdenio i roz
luźnienie ołow ianych opraw szybek.

W  ciągu prowadzonych obecnie robót oko
ło  kościoła w\ padło zkolci zb liżyć od zewnątrz 
do kamiennych szczegó łów  prezbiterjum. P rzy  
tej sposobności pokazało się, że  p rzy  oknach 
nio można poprzestać na robotach kamieniar
skich oko ło  lasek i  m aswerków , ale trzeba 
w -jąć się także do napraw y wdtraży.

T a  sprawa była przedmiotem- kilku ostat
nich posiedzeń Kom itetu  restauracji kościoła 
Marjackiogo, poczem przed tygodniem  odbyła 
się rew izja  okien rzeczonych na miejscu. —  
Z osób zaproszonych do kom isji specjalnej, 
udział w  tem zebraniu w zięli: X . infułat Kuli-

tetu restauracji, radca Jagusiński, Jskrctarz 
te g o ż  Kom itetu, oraz prof. Józef Mehoffer, k tó 
r y  oo ją ł k ierow m etw o całej spraw y ratowania 
w itraży. Zebrani spinając się po drabinach zba
dali od w ew nątrz kościoła z bliska i szczegóio 
wo w itraże, i  doszli do przekonania, żo- z ły  ich 
stan stanie się niebawem  groźnym  i  wym aga 
rych łego ratunku K w a te ry  muszą być napra
w ione i utrwalone. W ie lo  m iejsc o szybkach w y 

bitych łub .pękniętych irzoba będzie dopełnić, 
a nadto jeszcze w ięcej szybek o barwach ra
żących, pocnodzących z napraw y z y -go dzie
c ią tka  łat przeszłego wieku, musi być zastąpio
nych nowenn, zgodniejszem i z  oszkleniem  
średn.oniccznem . N iek tóre  kw atery  poprzesta
wiane w  czasie owej „naprawy** trzeba będzie 
zapewne u łożyć w ed iug kolei pierwotnej. Spra 
wę tę u łatw i n iety lko porządek takich przed
stawień ze Starego i N ow ego  Testamentu. zna
ny z B iblia pauperum i Konkordancyj, ale i 
zachowany kom pletny zbiór kopij akwarelo
wych. zrobionych z tych w itraży  przez Lu d 
w ika Łepkow sk icgo w  r. 1865.-

D o roboty  obecnie postanowionej przystąpi 
się w  najbliższych tygodniach. Początek  zro 
biony będzie z oknem połuduiowem, po prawej 
stronie W ie lk iego  ołtarza. O lbrzym io okna ma
ją  po 14 m. wysokości. W  trzech oknach, o k tó 
re tu idzie, jest k w ater w itrażow ych  razem 
przecz!o 120. W  tej liczbie k ilka  całkiem  no
wych dorobiono w  latach 18S0— 1890, według 
pomysłu artysty-m alarza, ;p. W in eon (ago W o- 
d-inowskiogo, na m iejsca w ów czas już ty lko  
biało oszklone.

C zy  naprawę wszystkich trzech okien 
średniowiecznych da się ukończyć tego roku, 
nie można dziś powiedzieć. R obota  to duża a 
żmudna. K om itet posiada na nią pewien fun
dusz, ale n iedostateczny do przeprowadzenia 
dzieła do  końca. N io  traci jednak nadziei, żo 
z pomocą przyjdzie mu społeczeństwo j różne 
instytucje, k tóre już dotychczas ty le  interesu 
(lla sprawy odnowienia kościoła M arjaekiego w  
K rakow ie okazały. Dzięk i tej pom ocy już w ięk 
sza część robót została dokonaną. M o nio 
wszystko. Próoz w itra ży  są jeszcze do w yk o 
nania pewne roboty  zewnętrzne około prezbi-

Przew ie z ien ie  zw łok  ( I r t a  
do Zakopanego.

Zw łoki śp. W ładysława Orkana, poety pod 
halańskiego, zm arłego w  K rakow ie w ub. r. a 
złożone na cmentarzu rakowickim , zostaną nie
bawem przew iezione do Zakopanego. Na posie
dzeniu Kom itetu obyw atelsk iego pod przew. 
dyr. Zaehemskiego, ustalono termin przewiezie 
nia zw łok  na czas od 15— 20 maja br. N a
stępne posiedzenie Kom itetu  odbędzie się 30 
bm. o G pop. w  sali konferencyjnej Gimnazjum 
Nowodw orskiego.

A K  YDEM JA K U  CZCI BLUGOSL, KS. J A N A  
BOSKO.

Księża Salezjanie wT K rakow io urządzają 
dziś, t. j. w niedzielę, uroczystą Akadem ję ku 
czci swogo Założyciela B łogosław ionego Jana 
Bosko —  w7 sali Strzeleckiej p rzy  ul. Lubicz 16 
o godz. 5.30 pop. W  programie poza nrndukcja- 
mi -muzy katao-wokahicm i referat Ks. W l. Stai- 
cha aa temat . Ks. Boska i Jego dzieło w  w y
zwolonej Polsce** oraz odczyt prezesa W. 
Truszkowskiego o dzisiejszych zadaniach po
mocników salezjańskich.

-X-

nowski, architekt Er. Mączyńeki, jako ł ie ro w - . terjum, tak murarskie, jak  kamieniarskio —  
nik robót restauracyjnych w kościele M ar jac - . Lio m ówiąc wcale o połichromji wnętrza, która 
kim, dr. Stanisław Tom kow iez, prezes K o rn i- ! też dom aga eię ratunku-

W obronie narodu i państwa*
W  czwartyjn dniu w yk ładów  bezpłatnych 

pod hasłem „w yzw o lcu io  człowieka** (ul. św. 
■bipa, 6) najw iększą ciekawość obudził referat 

dra Frąckowiaka z dziedziny charaktcrologji. 
B ył to um iłowany zakres badań ś. ip. prof. W itza 
k tóry  dużo zasługi położył w  w alce z alkoho
lizmem. Jego właśnie asystentom był dr. Frąc
kow iak, k tóry  dzielił się zo słuchaczami kursu 
zdobyczam i w ied zy  o tem, jak  alkohol urabia 
charakter człowieka, a żo  prelegent ma dar ż y 
w ego  wykładu, udało mu się przekonać ucze
stników, z których zaipewne wiciu stanie się 
popuhiiyza-t erami jogo  wniosków.

T y le  się u nas oddawna m ów i o tem, jak 
Polsco potrzeba charakterów N ieraz się s ły 
szy7. żo szkolą ich jest annja. Otóż następny 
prelegent, lekarz wojskowy, major dr. Waler, 
jan Jaworski z powodzeniem starał isię w ykazać 
jakim piwiitmoby być .w ojsko, żeby- się nią Mac 
istotnie W łaśnie na przeszkodzie do tego  stoi 
trądy cyjme. .niestety, od żołn ierza wszystkich 
w ieków  i k ra jów  nieodłączny zw ycza j pijacki. 
Dzisiejsza aikohologja, mając do dyspozycji o- 
grommy arsenał cy fr  statystycznych przy bada
niach naukowych, zw łaszcza na podstawie o- 
statniej •wielkiej wojny, zdaje sobie jasno spra 
wę. żc obrona paii.stwa- izależy od stopnia załko- 
hołizcwania armji. Ro/pijaczont- wojsku odno

si nawet szereg brawurowych sukcesów7, ale 
wojnę przegrywa.

I  dla togo wprowadzona do polskiej armji, 
jak  słyszeliśm y to  z ust o ficja lnego delegata 
wojskowości na kursie, zdecydow ana w ałka z 
alkoholizmem, do właśnie naj-powniejs-za obrona 
państwa.

Podobne myśli p rzy  obserwacji "'onych dzie
dzin życia  społecznego dźw ięczały  w  przem ó
wieniu pani w o jew odziny Kw aśniewskiej, k tóra 
w7 iswoijh re f era d o  o stanowisku kob iety  w  te j 
orake, wskazała, że  właśnie •wyrugowanie alko
h o lu  -ze zw ycza jów  towarzyskich, do czego pole 
mmi .pani domu i m atka rodziny7, powstrzym a 
naród od marnienia i  zapewni państwu naj
trwalszą. obronę.

Ostatni wr.kład w  czwartym  dniu kursu 
bezpłatnego, (k tóry potrw a do 30 bm.) 'przezna
czony by ł ty lk o  d la  audytorium męskiego, które 
docent U. J. dr Pawlas zaznajomił ze zw ią
zkiem. jak i zachodzi m iędzy alkoholizmem a 
chorobami wcneryc-zncrai, których szerzenio się 
w  społeczeństwie on ułatwia, to też zwalczając 
go. przyczyniam y się i pod tym wzglądem  do 
ocalania zdrow ia przyszłych pokoleń dla szczę
ścia O iczvznv.

E l.
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Antypaństwowa robota studentek żydówek!
Organa policji politycznej w K rakow ie prze 

prowadziły wczoraj ponownie rew izję w  m iesz
kaniach agitatoró\™komunistycznych p rzygo to 
wujących wystąpienia antypaństwowe na grun
cie krakowskim  i na prowincji. Rezultat rewizji 
był bardzo obfity, gdyż w mieszkaniach pro
wodyrów komunistycznych znaleziono ogóUm 
90 kg. bibuły komunistycznej w tem wiele

* ! ? « « « » » ■  — W l
TO S B H Ieeee® )*

odezw podburzających, przeznaczony ch specjał 
nie do kolportażu między wojsko.

Aresztowano: Salinę Rebak, Julję Bier, 
Fiebę Hajbergerówiię i Eljasza Gertuera studjii- 
jąeych praw o na Uniw. Jag. oraz Chaję Kaise- 
rćwnę i Ryfkę AbramCzyk, .słuchaczki W y ż 
szego Studjum Handlowego. Odstawiono je  do 
Ait-zień sadu okr. karnego Krakow ie.

K i n o t e a t r .. S W I I
ia n

i i

Straszewskiego 18.
od wtorku 21 bm Huiofcan „świr

Straszewskiego 18.

Film  w yśw ietlany po raz p ierw szy w K rakow ie,

SENSACJA ( YHIfll #0X1
Wspaniałe atraheje curhowe. — tionllwu na szczycie drapaczu ciimnr. 

Szalunu pościli w przestworzach. — Tajemnicze zabójstwo!!!
W gł. rolach: CŁAIRK ftO*lHKV bCttKiADD G u c U r t  oraz SA1 TO

Początek przedstawień o godz. 5 — 7 — 9-iej. Ceny miejsc od 0'50 do 2 zł

K f\ C .  I *

d l

Z TEATRU  M IM. J SŁOWACKIEGO. Dzi*
wieczorem powtórzona bą.dzio nadzwyczaj efekto. 
wna sztuka Staitistawa Brandowskiego. któr* n » 
Ijrcmjcrze w czorajszcj zgromadziła nader licyuych 
słuchaczy7. Pełno niezwykłych perypetyj widowi
sko, spotkało się w K iakow ie z n.jnu.łem zaan- 
t< rcsowatiicm. ..Sarajewo** ukaże się następny raz 
we wtorek. Dziś pc południu, na Bcz.no żądaiaia' 
z poza Krakowa, „Sztuha** Loczyckiego, której 
nadzwyczajno powodzpnie utrzymuje się trwało. 
Zaeii-hawiająea ta sztuka gram będzie takżo ju
tro wieczorom, na przedstawieniu populariiom,, pO 
eonach zniżonych, w  próbach węgierska kon.cdji 
Gyułi Śomogyi „Ojcowie Pauletty**.

SZÓSTY PORANEK I y MFONTGKNY Związku
zawodowycli niasyków w KraJc.iwio odbędzie się 
dziś w niedzielę w  sali Starogo Teatru. Dyryguje 
4\ alorjau Berdiajew, współdziała, jako solista 
skrzypek Robert Soetens, który wykona z tow. 
orkiestry koncert Saćnt-Sacnsa H-unioli. Ponadto 
w programie Mussorgrikiego Wstę.p do op. .Oho- 
wamiszozina1*. Rymskij- Korsaków a „Z łoty  Kogu- 
cik“ , oraz Czajkowskiego piąta Kymfonja. Pozo
stałe bilety do nabycia w kaisio dziennej Starego 
Teatru.

 X --------

W IAD O M O ŚCI K O ŚC IE LN E .

W  B AZYLICE  00. FRANC ISZKANÓ W  w
dzielę dnia 26 b. m. o pocte. 12-tei „Chór Cecy- 
łjańskii** wykema szereg pieśni kościelnych. Part i»  
solowo odśpiewa p. Szyfman (baryrton).

W  KOŚCIELE MARJACKIM  w  niedzielę <łn1i 
26 b. z okazji uroczystości Matki Boskiej Do
brej Rady, o godz. 10-toj suma pontyfikalna, ce- 

Jolirowana przez Ks. In f o.ulinowakiego. W  cza
sie sumy chór ,.TIado“ wykona mszę Adlera- ort z 
i[,*inrlla ,,AlIelnja“ . Podczas Mszy św. o godz. 12 
chór „TTaslo" z tow. t-rąh orkiestry 20 p. p. pod 
kier. p. Stefana Profioa odśpiewa szereg pieśni 
rełigijiiycłi układu T. Flaszy i dyrygenta. W oza- 
sie natiużeństwa składka na restaurację śudątjmi 
Marjackiej.

 :0 ;-----------------

NEKROLOGJA.

t  'Jan bar. Sotz Okocimski.
,W piątek 2-1 bm. koło godz. 9 w ieczór zmarł 

w  swej posiadłości Okocim pod K rakow em  bar. 
Gotz Okocimski b. seDator R zp lite j Polsk iej, 
w łaściciel w ielk ich zakładów  browarnianych 
przeżyw szy J, 67. •

Zm arły był -wybitną osobistością w świecio 
politycznym  i odegrał Wielką co lę  w Stronic- 
fcwio konserwarywnetn. Wybrany posłem do 
Sejmu ga licyjsk iego , a następnie do parlamen
tu austrjackiego w  r. 1911 sprawował przez 
szereg ła.t godność wiceprezesa K o ła  P o łsk ieg ) 
w  W iedniu. Za czasów polskich by ł jednym z fi
larów  partji konserw atystów  krakow. i  z gru
py B. B. W . K. wszedł do poprzedniego Senatu.

P oza  działalnością polityczną śp. GOts Oko
cimski brał ży w y  udział w  organizacji przem y
słu polskiego. Jako właściciel wielu ■przedsię
biorstw  przem ysłowych, obdarzony przytem  nie 
pospolitem? zdolnościam i orgam zacyjnem i i zm y
słom praktycznym  zajm ow ał wybitne stanowi-1 
sko w  Stowarzyszeniach przem ysłowych i han
dlowych, M. in. był honorowym  prezesem 
Związku Przem ysłowców i T w a  ekonomicznego, 
piastował godności prezesa Rad N adzorczych  
szeregu Instytuc.yj przem ysłowych i firanso. 
w y eh, a szczególniej aktywną działalność za
znaczył w  życiu  naszego miasta, zarówno iakc 
działacz polityczny i przem ysłowiec, jak  i w iel
kiej m iary  filantrop.

Odznaczał się wybitnym i zaletam i serca 1 
charakteru, które zjednały  mu słusznie opinję 
człow ieka dobrego i szlachetnego. Czuły na nę
dzę bliźnich spieszył z ofiarną pomocą organi
zacjom  humanitarnym, które zachowają w e 
wdzięcznej pomięci swego dobroczyńcę.

Zm arły osierocił 3 córki a to : żonę profesora 
lirów . Jag. p W łodkow ą, żonę dyrektora Mu
zeum X X . Czartoryskich, p. Kum ornicką i w d o
wę po śp. Marcinie Badcnim oraz syna A n to 
niego

Pogrzeb  odbędzie się w  poniedziałek o 10 
rano. rano w  kościele parafjalnym  w Okoci
mie. R. i p.

—  - x — -
•  U ,  m m  U
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Licy tac je , konkursy, postępowania 
ugodowe...

W  okręgu krakow sk iego Sądu okręgow ego 
cyw ilnego, od początku  bież. roku jest w toku 
12 postępowań konkursowych i 83 postępowań 
ugodow ych w  przem yśle i handlu O ddziały 
egzekucyjne sadu krakow sk iego są wprost d P  
w alone n iebyw ałą  ilością, -spraw. Sprzedaż 
w  drodze przymusowych' lic y ta cy j natrafia na 
coraz w iększe trudności skutkiem braku na
byw ców  mimo. iż już oszacowanie p rzedm iotów  
w  chwili f|jh zajęcia na poczet egzekwowanych 
należytcśoi dokonyw ane jest bardzo nisko z u- 
w a g i na trudności sprzedaży. C a ły  szereg -wid
ii ich i  oddawma tstniejacy-cih 'urz-edplęlii-onsltw 
handlow ych w Kraikowie" u leg ł w ostatnich 
czasach likwida-cji; w  bardzo wielu z pozosta
łych ipozajmowa.ne są na porze* P ir z d -w o t w a - 

nyoh należytości u ietylkn tow ary  ale i uwa- 
dzep.ia sklepowe, .lady. szafy i t, p. ZnaiuW i- 
jiym  jest fakt. że w  hali licy tacy jn ej^  w  k tóre j 
c o d reń  niemal odbywają się w  lnileinsywnem
tem pie sprzedaży przew ażają obecnie   nie
jak  dawniej __  zajęto w  sklepach towary, ale
przedm ioty  urządzenia dom ow ego i utau.nia 
z pryw atnych  mieszkań zlicytow anych  kup
ców.

Ostatni tydziRn wym>any do!arńweV.
W  dniu 30 kw ietn ia  b. r. upływ a temmin w y  

m iany przez Bank Po lsk i i  U rzędy  Skarbowe 
ob ligacy j d rogie j serj; nrem jowej pożyczk i do
la row ej na serję trzecią.

Posiadacze ob ligacyj starej diolarówki, k tó
r zy  m e zgłoszą się po wym ianę w  ciągu nad
chodzącego tygodnia, będą m ogli uzyskać po 
tym  term inie ty lko  i-cifi wari ość nominalną 5 do
larów.

Od dnia 1 ima,ja b. r. .nowe ob ligac je  trzeciej 
aerjf dolarow ej pożyczk i sprzedawane już będą 
po cenie 6 do1 arów.

S zw a jca rzy  bedą budować drogi w  Po lsce
Od dłuższego czasu to cz j ly  się rokow ania 

z kapitałem  szwajcarskim  o kredyt dla polski. 
W  rezuLta-cde tych rokow ań 'pożyczki uzyskać 
się  nie udało, natom iast pow sta je szwajcansko- 
tpolslre tow arzystw o dra fin ams-owanta i  budo
w y  d róg  w  Polsce. K ilk a  zain teresow anych firm  
zło ży ło  pełnom ocnictwa d la  założen ia spółki 
z  siedziba w  Szwajcar*!, 00 ma nastąpić w  po
czątkach m aja b. r. F irm y  te  złożą oferty na 
wykonanie tegorocznego planu budow y d róg  
trw ałych  o  ciężk iej i  częściowo lekkiej na
w ierzchni za  zapłatą bonami okarbowemi Fun
duszu Drogowego, piatnemj w  ciągu 5 lat, 
K oszto rys  -przewidzianych robót wynosi około 
10 milj. fr. szwajc. BFższe warunki tej nowej 
canacyjnej transakcji nie są znane, niemniej, 
lak w idać z Dmzytoczonytch szczegółów , ca ły  
zysk z  w ykonan ia budowy, k tóra  m ogłaby 
powinna być przepnowadapna nw-ez firm y poi 
rifcfe w n łyn fe na obcy rachunek.

■HCp- Urzędom parafialnym! 

P IF C Z m i d ia jn  z  f ig u rk a m i

Świętych patronów wykonuje
< L S K l  Z „ K t A "  1 Y T O W K 1 C Z T

-f WALENT4 Kraków,
e lita  ^ ła w k o w ik a  3 (Hotai Saski).

Premier fumiiński, Jorga

Kw iecie ii sprawia e*ąsie tarty,
Raz: ciep io —- znów śnieg uparty...
Zimą straszy. A gdzie buty?
Brak ich? W domu siedź przykuty?...
Lecz brakow i wnet zaradzisz, 
tidy sobie buty sprowadzisz 
Tu... z ~£rakowa... ed K U P E P Y ,
Sławkowska... dwadzieścia cztery...
Lub Sławkowska Jedenaście,
©fcie liczby zanwirScie!
A o trzecim  m agazynie pam iętać się godzi 
Ze z ulicy &w. Tonasza  do n iego się wchou^i!...

W hutnictwie Żelaznem ppgorszenie.
Położen ie hutnictwa żelaznego w  pierwszym 

kwartale b. r. -uległo w  stosunku do analogicz
nego ckrem  roku 1930 pogorszeniu —  00 p rzy
pisać na leży poważnemu obniżeniu się kensum- 
eji krajowej. Produkcja w  poszczególni cii dzia
łach tego przemysłu przedstawiała sic w  to
nach '-następująco (cy fry  w  nawiasie z I  kw ar
tału 1930:) w ie lk ie  piece 104.555 (137.056), co 
oznacza spadek produkcji w  pierwszym kwar
tale b. r. o 23.71%, stalownie 289,508 (313.089'jj 
spadek o  7.52%, walcow nie 199.579 (232.9837 
spadek o  14.34%, ruirkuwn-ie 15.059 (25.634) 
spadek o 41,25%.

Ogólny w yw óz w y tw orów  walcownianych 
za zaświadczeniami i"eksportowcm i wynosił w

pierwszym  kw artale b r. 90.462 ton czy li o 
3.800 ton t. j. o 4.03% mniej niż w tym samym 
OKresie roku ubiegłego.

Zbyt w j robów walcowm anych w  kraju 
spadł o 16.1%.

W idok i na najbliższą przyszłość pozostają 
wyraźnie pod wpływem  zamówień sowieckich, 
które obejmują ma rok bieżący kw otę 300 tys. 
ton. Odejmując już w ykonaną i dostarczoną 
część1, pozostaje jcs-zezc około 210.000 ton. Je
żeliby w ięc sytuacja  na iry.n.-ku kra jowym  nie 
uległa poprawce, liczyć  się trzeba z tom. że po
ziom produkcji„u trzym ywać śię będzie w  gfani- 
cach obecnych.

-------- n 0 o ----------

Rycina nasza przedstaw ia moment proklam ow ania rarmbliki hiszpańskiej z balkonu magistratu 
na słynnym placu Fuerta del Sol w  Madrycie.

K r a k ó w ,  u l .  F l o r i a ń s k a  L .  7.
£E3—  Telefon Nr. 137-58. — o ż

p i e r w s z o r z ę d n e  p r a c o w n i e  m ę s k i e  ; d a m s k i e
w e d ł u g  ostatnich m o d e l i .

Specjalny dział d*a Przew. Duchowieństwa!

Htawa iinja z  Hdynł dc Koaenhagl.
Duńskie tow arzystw o żeglugi -,F orenede 

Dampoldbs Sel-skab“ w Kopenhadze uruchom i- 
lo z dniem 20 kwietnia b. r. m iędzy Gdańskiem, 
Gdynią a Kopenhagą i innemu portami duń- 
skiem i nową regularną linję żeglugi, na której 
mają kursować stale dw a statki towarowo-pa- 

s.rż-e-rskie.
jest człow iekiem  wszechstronnie u talentowa
nym. Jest on uczonym  o św iatow ej sławie 
autorem  licznych prac historycznych, drama
tycznych  i poetyckich. W  23-cim roku życia
•został profesorem uniwersytetu w Bukareszcie.! . . ____ „ j a z . „
w  tern jest forga noiityidem i uziennika-, -oros im y o  n a jr y c h le js z e  u.rcgtf 

zeta. i"nwanifi nrpnnm eratv.r

Celem uregulowania nakładu 
•osimy o nafryctaleis: 

lowanie prenumeraty.

W ŁO SKIE  SALAM I Z POLSKIEJ K O N IN Y .

D yrekcja rzeźni warszawskiej zaew azyla  
że kons-umeja m ięsa końsk iego nie zw iększa się 
zupełnie. Kontum ują to  m ięso ty lko  mahome
tanie, Tatarzy. zam ieszkali w  W arszaw ie, nato
miast obyw atele polscy innych wyznań nie 
chcą tego  mięsa kupować.

M oc kon-iny w agi żyw ej transportuje się do 
■Wiednia. Wryrabiane tam jest z mięsa końskie
go salami, pomimo, że w ed ług przepisu gastro
nom icznego prawdziwe ,,;sala«ii“  robi się z mię
sa oślego.

U kobiet w ciąży 1 młodych matek, stosowanie 
naturalnej wody gorzkiej „Franciszka-Jozefa* 
wzmacnia prawidłowość funkcji żoladka * kiszek. 
Żądać w aptekach i  drogerjach.

Hodowla jedw abn ików  w  zakładach

Ministerstwo P ra cy  i Opieki Społecznej ro 
zesłało do w o jew odów  okóln ik  w sprawie pod
jęcie noaowli morwy białej i jedwabników przy 
zakładach opiekuńczych.

R ozw ó j takiej hodow li powoduje ogranicze
nie przyw ozu  jedwabiu zagranicznej produkcji, 
ponadto zak łady opiekuńcze zysku ją  ła tw e 
źródła dochodu bez specjalnych nakładów. D la 
poparcia te j akcji M inisterstwo P ra cy  i Opieki 
Społ. zapow iedziało pomoc w  form ie dostarcze
nia sadzonek m om i"w ych  i ja jeczek  5edwabni- 
ków  do hodow li, podręczn ików , porad kores
pondencyjnych, a nawet instrukcyj na miejscu.

Zbyt oprzędów  jedw abnych jest bardzo ła 
tw y , a ponadto m ożnaby je  przerabić na nici 
i tkaniny jedwabne w  domach pracy dla że 
braków  i w łóczęgów . M inisterstwo jest skłonna 
tak że 'ju la f w ić grupom osób, delegow anych 
z pośród personelu zain teresow anych zakłar- 
dów, ukończenie instruktorskich kursów jed - 
wabniczyoh. organizowanych przez centralną 
doświadczalną stację jedwabniczą w  M ilanów
ku.

O FICJALNĄ G IEŁDA W ALU TO W A.
Warszawa 25' kwietnia. Dolary 8.90%, 8.92 %, 

8.88%. Da\v!zv: Bukareszt 5.31%, 5S8. 5.30, Lon
dyn 48.3621 43,47, 43,26; Nowy Jork 8,91, 8,93, 
8,89: Nowy Jork telegraficznie b\92, 8.94, 8.90;
Paryż 34.89, 34,98. 34.80; Praga . 26.11%, 26.48. 
26.35%: Sztokholm 239.06, 239.60, 238.46: Szwaj- 
Stfja I/* .88, 172.31. 171.45: Wiedeń 125.45. 125.76,, 
125,14: W iochy 46,72%, 46.84, 46,61; Berlin w 'o .  
brotach prywatnych 212.40.

K U R S A  O B LIG AC JI.
4% preinjowa inwestycyjna 90 —  5% kntł- 

■,vyj»-\-jua *-9.?5 —  6% dolarowa 73— 73.50 —  10% 
kolejowa 105 —  8 % 'l i s t o  Zastawne Banku Goup. 
Kraj. 94 —  7% Listy Zastawne Banku Go»p, 
Kraj. 83.25.

GIEŁDA W  ZURYCHU.
Zurych 25 kwietnia. Paryż 20.20 3/8, 1-ondyft 

25.23. Nowy Jork 5.19 1/8. Belgja 72.46, W łochy 
27.17%. TJis zp a n ja  52.18%. Ilo lard ja  208.57%, 
Berlin 123.62%, Wiedeń 71.98, Sztokholm 1-39.05, 
Orsln 138.95. Kopenhaga 138.95 Sofja 3.76. Praga 
t o - i f iŁ f )  Warszawa 58.15, Budapeszt 90.50. Biało, 
gród 9.13 1/8. G o n y  6.75, K  OBStant.yno.pol 2.46, 
Bukareszt, 3.08 5/8, llelsing-furs 18.07%, Buenoi* 
\ires 169.00.

Wypożyczalnia kslp^et p. t.

anam map i imsirau
UL. SW . JANA L. 8 .

poleca- podręczniki uniwersyteckie, lektury 
simnaziaine. nowości powieściowe i naukowe 
w  języku poiskim, francuskim, niemieckim, 
angielskim i włoskim. — Książki dla młodzieży. 

wysytba n a  p r o w in c ję .!

Poniedziałek 27 kwietnia.
Kramów (312.8). G. 11,40 Pi *egląd prasy; 11.59 

Sygnał czasu, hejnał krakowski; 12.19 P łyty  gra, 
mofonowe; 13.10 Koimunikaf meteorologiczny; 14.15 
Komunikat gospodarczy; 14.35 t Przeg-lą, komuni- 
kaoyjny: 14.50 Lekcja francuskiego; 15.30 Odczy
ty  dla maturzystów; 16.10 Konnnicat dla żeglugi;
16.15 Program' dla dzieci;. 16.45 Konkurs śpiewa^ 
e-zy Rozgłośni krakou sldrj; 17.15 Odczyt z War 
szawy; 17.45 Koncert popołudniowy —  recital 
skrzypcowy p. K. So6tens‘a z Paryża, przy fort 
p. J." Marmor: 18.45 Rozm-.itości; 19.10 ..Skrzynka** 
i giełda rolnicza: 19.25 p łyty  giamofonowe: 19.40 
Prasowy Dziennik Radjowy; 19,55 „Najnowsza 
wvdawń'ictwa“  — dr A. Bar: 20.15 Omówienie kon
certu wiedeńskiego; 20.30 Koncert z Wjedntk; 
22 W ytoad  z W arszaw y^ 22.15 P łyty  gramof mo 
we: 22.50 Komunikaty z Warszawy; 23 Miss Aileen 
Alpen- ..An Englishwoman^ Tmpress;ons <jf Po- 
land“ (W ,rażenia Angielki z Polski), n ięzyku an
gielskim: 23.30 Muz*-k? tane«zna lekka.

Lw ów  (380.7). G. 15.15 Komunikat y Związku 
Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej P 'ecezji Łuekieij; 
■22.15 Ballad;, i pieśni w  wykonaniu p J. Fkikferai 
(bas-liaryton), akosnp. p. T . Seredyński; 23 Radjo. 
kabaret, wiosenny w  opracowaniu pp. J. W łodygt 
i .T T< pv.

Warszawa (1411.8). _ G. 11.10 Przegląd pTasy; 
11.58 Sygnał czasu, he.inał krakowski; 1210 Płyty 
graiTofo iowe; 13.10 Komunikat meteorolotriczny;
14.15 Komunikat gospodarczy; 14.35 Przegląd ko- 
miinikaf-yjny 14.50 L.ekeia francuskiego; 15.80 Od
czyt dla maturzystów -t. „Napoleon a Polska'*;
15.50 ,.8ienkiewiez‘‘ : 16.10 Komunikat dla żeglugi 
i rybaków; 16.15 ProgT"m dla dzieci; 16.45 Płyty 
gramofonowe: 17.15 . Suez — wielki szlak mar
ski11; 17.4.5! Muzyk 1 le-Kką 1 „Gastronomji11; 18.45 
Rozmaitości; 19.10 Skrzyn-ka pocztowa rolnicza; 
19.2-5 P łyty  gramofonowe; 19.35 Program na dzień 
następny; 19.40 Prasowy L^iennik Radjowy; * ,.ó5 
Plyt.y graitniofonowe; 20 Odczyt aktualny; 20.15 
Omówieni konccita z W iednia; 204h toncert1 
ouronejski z Wiednia. W ykonawcy: Wiedeńska 
orkiestra fi [harmoniczna nód dyr. Fr. Schalka 22 
W ywiad z dowódcą K O. P p. gen. Kruszi wskirc 
pt.: ..Mohorto -a straż11; 22.15 P łyty  gramofonowe;
22.50 K™ -"unikany; 23 Muzyka lekka i taneczna 
z „Polonji11.

Katowice (408.7). G. 15,15 Koimmmkat "oishit- 
go Związku Zrzeszeń Gosp. W ojewództwa Śląskie, 
go, oraz komunikat Teatru Polskiego; 13 45 K w a
drans auiorshi. W ł. Żelechowski wygłosi szereg 
utworów własnych; 19.15 Prof. W ł. Dzięgiol: Od
czyt pt.: „Z  dziejów Śląska1*.

12640742
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Zakopane.
Roczny Kurs Gospodarska Domowego 
dla przyszłych pań domu rozpocznie się 
w Zakopanem - Kuźnice w r. b. z dniem 
1 września. Program został uzupełniony 
i dostosowany do wymagań Naukowej Or
ganizacji Pracy. — Zarząd szkoły wysyła 

prospekty na żądanie.
Adres:

SZKOŁA DOMOWEJ PRACY KOBIET. 
ZAKOPANE - KUŹNICE.

Ojciec św. w Kolegium Propagand)
Citta dcl Vatieano, 24. 4. (K a t. A . P.). Dziś 

wlby.ła się w  R zym ie  inauguracja Koleg ium  
Propagandy uświetniona nieprzewidzianą, obec
nością O jca .Świętego. Uprzednio ju ż m ówiono 
w ielokrotn ie o  m ożliw ości fcego wydarzenia, pa
p ież jednak byt tenrn (przeciwny m ówiąc, że 
de legow ał już sw ego przedstawiciela, ar osobie 
kardynała Facelii. Dziś jednak, g d y  kardynał 
F acelii p rzygo tow yw a ł się do wyjazdu, eeleni 
dokonania inauguracji jako (przedstawiciel pa
pieża, polecił niespodziewanie O jciec Św ięty  
prałatom  ant ykam ery udać się z N im  do P ro 
pagandy.

P rz y ję ty  przez kardynała Y an  llossnm i 15 
innych kardynałów , w ita n y  ow acyjn ie przez 
ahminów w szed ł O jciec Św ięty  do kościoła, 
gdzie  po adoracji N . Sakramentu szedł na 
tron d la  wysłuchania k ró tk iego  pow itania kar
dynała Van Rossum. Odpowiadając na to  prze- 
mówieańo O jciec Św ięty rzekł, iż  ję zyk  musi 
m ilczeć w obec siły, z  jaką przem awia w ielkość 
rzeczy  dokonanej m ety lko pod względem  ma. 
terjalnym , a le przedewszystkiem  duchowym. 
W spom inając radość, jaką miaf, gdy  błogosła
w ił pierwszy kamień pod Kolegjum  ma ją  dziś 
jeszcze doskonalszą, gd y  b łogosław i ukończe
niu wspaniałego dzieła. Dziękuję Łasce Bożej 
i  tym  wszystkim , co zbliska i zdaleka stali się 
szczodrym i pomocnikami Opatrzności Bożej 
p rzy dokonaniu dzieła tak ważnego dla zba
wienia dusz.

Następni o przeszedł O jciec Św ięty błogosła
w iąc  pom ieszczenia Kolegjum . Pow róciw szy  do 
kościoła zaintonował ..Te Deu.m“ , i  udzielił so
lennego litu rg icznego błogosławieństwa. P rze
szedł potem  do salonu, gdzie dał do ucałowa
nia rękę starszym alumnom, profesorom  szko
ły  Kolegjum , kończąc nowem.i słowam i radości 
i błogosławieństwem . P o  opuszczeniu salonu 
O jciec Św ięty przeszedł w szystkie pom ieszcze
nia aż do obszernego tarasu, z k tórego podzi
w iał wspaniałą panoramę Rzymu i W atykanu.

W śród  nieustannych entuzjastycznych okrzy 
k ów  opuścił O jciec Św ięty  .pałac K oleg jum , by 
pieszo udać się do pobliskiego budynku szko
ły . Tam  zw ied ził ważniejszo sale, poozem w  
w ie lk ie j auli wstąpił na katedro w obec alum
nów  zajmujących am fiteatr. W  przemówieniu 
Pwojem Ojciec Św ięty  ży czy ł alumnom k orzy 
ści ze ■studjów. które oby b y ły  w  stosunku od
powiednim  do imponująco wspaniałego otocze
nia, w  jakiem  są kształceni. Przypom niał zda
nie św. K aro la  Boromeusza, że  nawet w ielkość 
otoczenia winna przypominać klerykom  o  w ie l
kości ich powołania. Propagandę opuścił O jciec 
Św ięty  o godzin ie 12.50.

L ed w ie  dowiedziano się o wyjściu Papieża 
liczne tłumy zgrom adziły  sio wzdłuż drogi prze
jazdu. utrzym yw anej w  porządku przez służbę 
porządku publicznego. Ruch został całkow icie 
wstrzym any. T łum y entuzjastycznie w ita ły  
Papieża, k tó ry  -z samochodu ciągle je  b łogo

sław ił.

Odsłonięcie pomnika Piusa XI. w nowej 
siedzibie Propagandy.

IVo czw artek odbyło sin —  donosi K . A . 
F. —  uroczyste odsłonięcie biustu O jca św. 
Piusa X I  w  w ie lk ie j auli now ego kolegjum  P ro 
pagandy. Obecnych na uroczystości b yło  dzie
w ięciu kardynałów . R ektor mgr. D ini odczytał 
liczno telegram y a w śród nicli depesze ud by
łych  wychow anków , przebywających obecnie 

" w  Am eryce, Japon ji i Indjach. Następnie od
słonięto biust, a trzej alumni złożyli Ojcu św. 
bołd w  językach  hebrajskim, greckim  i łaciń
skim. W  dalszym  ciągu sekretarz Propagandy, 
arcybiskup Salotti, w yg łos ił przemówienie, w 
którem przypom niał liczne dow ody miłości 
Pisua X I  d la m isyj. Ostatnio ojcowska miłość 
papieża znalazła w yraz w  orędziu radjowem 
ż lu tego b. r „  g d y  Pap ież drżącym  ze  wzrusze- 

.ńia głosem  pozdraw iał ich jako m ężnych żoł- 
- m ierzy Chrystusowych. Przem ów ien ie swoje 
Msgr. Sa lotti zakończył apelem do m łodzień
ców  30-tu narodów zebranych obecnie w  K o 
legium  Propagandy, by  wśród trudności i n ie
bezpieczeństw., (jakie ich czekają w  przyszłości, 
przypominali sobie O jca św. i z togo  przypo
mnienia czerpali siłę do coraz doskonalszego 
spełnienia; sw ego  apostolatu.

B. B. „zwycięża” bez głosowania!
Wniosek opozycji o votum nieufności odrzucony.

W arszaw a, 25. 4. (Tel. wł.). P rzybyw a jący  
na dzisiejsze posiedzenie Sejmu posłow ie w i
dzieli p. Stawka, pow racającego samochodem 
od strony Belwederu, co stato się powodem  po
głoski, że p. prem jer przed posiedzeniem Sejmu 
b y ł p rzy ję ty  przez marszałka Piłsudskiego.

Po rozpoczęciu posiedzenia odbyła  się na
rada v/ gabinecie rząd u . m iędzy marszałkiem 
Sejmu a członkami rządu. Okoliczność ta miała 
swe konsekwencje w  toku obrad.

P oza  teni zaszły  osobliw e w ypadki. W  „G a 
zecie W arszawskiej*4 uległ kon fiskacie tekst in
terpretacji K I. N arodow ego  w  spraw ie meterił 
uprawianych przez polic ję  warszawską. In ter
pelację tę  odczytano na posiedzeniu piątkowem  
a m arszałek oznajm ił, że skierow uje ją  do pre
zesa R ady M inistrów. W  Poznaniu skonfisko
wano tekst wniosku (!) Klubu N arodow ego, żą
dający ustąpienia R ady  M inistrów. Tekst tego  
wniosku rozdano posłom w  odbitce nr. 53 jako 
substrat do obrad sobotnich.

Posiedzenia dzisiejszego w yczek iw ano z du- 
żein napięciem. U chodziło za pewne, że do g ło 
su zapiszą się przedstaw iciele w szystk ich  klu
bów  opozycy jnych . Z ramienia B. B. m ieli prze
m awiać pp. Car i Miedziński. Podczas przem ó
wienia p. R ybarsk iego  nagle adjutant w y w o 
łaj p. prem jera do telefonu. P. Sław ek wstał 
p rzyw oław szy  przedtem  p. H ołów kę, k tó ry  k ie
ruje podczas nieobecności p. Jędrzejew icza K I. 
B. B. Zaraz za  p. H ołów ką w yszed ł p. Car i 
M iedziński oraz marszałek Św italski, k tóry  
tymczasem  oddał przew odnictw o w  ręce w ice- 
mrszałka Piłsudskiego. K on ferencja  w  sali rzą
dow ej trw ała przeszło kwadrans, poczem 
w szyscy dygn itarze B. B. w rócili do sali.

Za chw ilę w ystąp ił p. Car z  swą w ielką 
przemową, w  której podniósł, że Sejm przez 
sw oją obecną dyskusję prowadzi kontrolę nad 
rządem i zakończył wnioskiem  formalnym  o 
przejście do porządku dziennego nad samym 
wnioskiem.

Przec iw ko wnioskow i p. cara przem awiał p. 
Stroński z  K i. N arodow ego, podkreślając, że  p. 
Car w yrażał opin ję sw ego klubu i rządu, to  je 
dnak nie jest ośw iadczen ie opozycji. P. Stroń
ski podniósł niesłuszność tw ierdzenia p. Cara,

jakoby om awianie spraw gospodarczych nie w y  
nikało z  wniosku, w  którym  przecież byio  w y 
raźnie pow iedziane na co  ta sesja jest potrze
bna. P. Car zakończy! słowam i: „J a  was pyta 
łem, a odpow iedzieć nie m acie prawa**. W  ten 
sposób niedopuszczanie do wyjaśnienia na jw aż
niejszych spraw, m ówił p. Stroński, osądza się 
samo przez się. N ik t nie zarzuca p. m arszałko
w i, że korzysta  z przepisów regulaminu, ale 
zarzucamy, że ograniczanie in ic ja tyw y  posel
skiej w yn ika z zarządzenia P. Prezydenta, a ze 
to zarządzenie ponosi odpow iedzialność już 
rząd. Caiość w yw od ów  p. Cara o  sesji nadzw y
czajnej a zw ycza jn ej robiła wrażenie już nie 
wolt, ale salto-m ortale.

W  głosowaniu p rzyjęto  wniosek p. Cara. 
Podczas głosowania poseł kom unistyczny R o 
żek, wysunąwszy się przed P . ,P .  S., zaczął 
głośno protestować, a g d y  nie usłuchał w ezw a
nia marszałka o uspokojenie się, marszałek 
w yk lu czy ł g o  z  posiedzenia następnie zaś odw a
lał się do Izb y  o w yk luczen ie posła R ożka  na 
przeciąg miesiąca. Izba przyjęła to  w yk lu cze
nie, ponieważ zaś R ożek  nie chciał opuścić sali. 
usunęła g o  straż marszałkowska.

P . Stroński (K I. N ar.): A  co stało się z  willo 
skiem Klubu Nar., żądającym  ustąpienia rzą
du?

G łosy: N ie  b yło  g losowania!
Marszałek: Przeszedł wniosek o przejście 

do porządku dziennego nad wnioskiem.
G łosy: N ie  b yło  g ło sow an a ! Ucieczka przed 

głosowaniem !

P R O T E S T  K L U B U  N AR O D O W E G O .
P o  posłodzeniu Sejmu odbyło się zebranie 

Klubu Nar., po którem  ogłoszono komunikat, 
w  którym  m iędzy irnieim ośw iadcza-

Przerwan ie przez w iększość rządową 5 mar
szałka Sejmu, przytem  w  sposób n iezgodny 
z  regulaminem za ledw ie rozpoczętej dyskusji, 
potw ierdza całkow icie zarzut sformułowany 
w  m otywach wmiosku. Stało się to  w chwili, 
k ied y  uchwalony niedawno budżet nie odpo
w iada rzeczyw istości, a ciężk ie położenie go 
spodarcze w ym aga w  wielu kierunkach szyb
k ie j i gruntownej zn rany obow iązu jącego usta
wodawstwa.

Mowa pos. Rybarskiego.
W arszaw a 25. 4. (P A T ).  2S-mo posiedzenie 

Sejmu z dnia 25 kwietnia,
Tzba przystąpda odraza do wniosku Klubu 

N arodow ego, żądającego ustąpienia R a d y  m i
nistrów. W m osck  ton uzasadniał poseł R ybar1 
ski (K lu b  N arod ow y ) dwom a powodam i: 

przedew-szystkieni chęcią dania wyrazu re
akcji przeciw  złamaniu Konstytucji przez ogra 
niczenie prac Sejmu do jednej ty lk o  sprawy, 
oraz chęc:ą poddania ocenie obecnego położe
nia państwa i działalności rządu na tern tle.

M ów ca w y  w odzi,, że Konstytucja zna sesje 
zw yczajne i nadzwyczajne i czyni różnice ty l
ko w  sposobie ich zwoływania, nie zna nato
miast różnic w  uprawnieniach Sejmu i posłów 
w  czasie trwania jednej lub drugiej sesji. Zda
niem m ów cy nie b yło  praktycznego .powodu 
ogran iczan a praw  sejmu, chodzi zaś- ty lk o  o 
urzeczyw istnienie now ego ustroju drogą fak
tów  o przekształcenie obow iązu jącego prawa 
dowolną interpretacją. Ten  now y akt. nodkopa- 
naa praw a następuje w  chwili, g d y  zagrożony 
jest nasz ro zw ó j ekonom iczny i położen ie g o - ! 
spodarcze jest bardzo ciężkie. B y  ratunek s ię i 
■powiódł, Sejm powinien być  inny, na co ko
nieczna jest reform a ustaw odawstwa gospo
darczego, skarbow ego i adm inistracyjnego. N a

stępnie m ów ca obrazojo polożenio gospodar
cze, podnosząc, że z  pośród 9 k ra jów  europej
skich, Polska ma na jw iększy spadek eksportu 
i najsiln iejszy spadek zapasu walut, w  osta t
nich zaś czasach brak kapitałów  nadaje nasze
mu kryzysow i gospodarczemu szczególne pię
tno. Jednakowoż proces kapita lizacji nie uda 
się bez reformy- podatkow-cj. Jeżeli producent 
co parę tygodn i otrzym uje nowy- podatek, (o  
bynajm niej nie sprzy ja  to  kapitalizacji. P otrze
bno są inno jeszcze reform y, jak  sprawa dłu- 
goterminowycih ikredytów, zabezpieczonych hi
potecznie, reform a ustawodawstwa egzeku cy j
nego. D alej m ówca wy-tyka błędy, zapoczątko
wanej od paru m iesięcy po lityk i zn iżki cen. 
W końeu zarzuca rządow i, że iprzedewszyst- 
kiem zajęty- jest troską o utrzymanie się przy 
w iadzy.

Następnie zabrał głos poseł Ga.r, k tó ry  prze 
m ówienie sw ojo zakończył wnioskiem o p rzej
ście do porządku dziennego nad wnioskiem  K in  
bu Narodow ego. W  głosowaniu wniosek posła 
Cara został p rzy ję ty  znaczną większością. Mar
szalek zaw iadom ił następnie, że  w  razi-* uchwa
lenia przez senat poprawek, zwoła jeszcze je 
dno posiedzenie sejmu.

 X -------
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M adryt, 25 kwietnia. N a  lotnisku w M adry

cie spadł w czora j sam olot w o jskow y i uległ 
rozbiciu. Obaj lotn icy  ponieśli śmierć.

Wilno wciąż zagrożone.
W ilno (P A T ).  Stan w ody  na W iljł w- dniu 

dzisiejszym  w  W iln ie  o  godz. S-mej rano w y 
nosił 8.15 m. t. j. 5.79 m. ponad stan normal
ny-. W  ciągu 8 godzin od północy do godz. 
8-mej rano przybyło w o d y  15 cm. Poważnie 
zagrożona jest elektrownia miejska, gdyż  woda 
dochodzi już pod samą elektrownię. P r zez caią 
noc sapcTzy pracowali nad wzmocnieniem w a 
lów  ochronnych, do czego użyto 2.000 worków 
z piaskiem, dostarczonego przez 3 p. sap. Za
g ro żon y  jes t rów n ież M ost Z ielony. Saperzy 
budowali całą noc od strony K alw ary jsk ie j 
nasypy, celem zabezpieczenia mostu. W oda  do
chodzi com z dalej d o  placu katedralnego. W  
dzie ln icy  na Zw ierzyńcu przy ul. Fabrycznej 
tartak, należący do Sw irskiego.’ zalała woda 
w  całości i zabrała budulec oraz grozi zniesie
niem budynku. W  niebezpieczeństw ie są trzy 
garbarnie. Zalała je  w oda i podm yła. Zniesione 
falam i drzewa zerw ały balkon g łów nego poste
runku rzecznego przy  ul. Kościuszki, k tó ry  to 
posterunek został przez po lic ję  przed trzema 
dniami opuszczony-.

W iln o  (P A T t. W  związku z w ytw orzoną sy-J 
tuacją. powodziową na terenie W ilna, przybył 
w czoraj w  godzinach w ieczornych dowódca 
Okresu Korpusu Nr. III G n ln o  gen. Litw ino-

w icz i natychm iast po przy jcżdzic  odbył z w o
jew odą Kirfcildisem kon ferencję w  sprawie dal
szych zarzedzeń w  akcji ratunkowej.

Jeżyk nie odzyska w o lnośc i!
Gdańsk,-25. 4. (P A T ).  Robotnik Jeżyk, k tó

ry jak  wiadomo, padł ofiarą, brutalnego napa
du ze strony hitlerow ców  na pokładzie statku 
polskiego „Kopernik**, wniósł odwołanie od de
cyz ji sądu. na m ocy której sąd gdański nie 
zgodził się wypuścić Jeżyka na w olną stopę, 
nawet za kaucją. Odwołanie to znowu zostało 
przez sąd gdański odrzucone, przyczem sąd 
w  m otywach swoich przytacza, że Jeżyk  jest 
obcokrajowcem i  marynarzem, a wskutek tego 
zachodzi obawa ucieczki, oraz powołu je się na 
szczegó lny  charakter tej sprawy. Decyzja, sądu 
gdańskiego jest znamienna dla oceny położenia 
obywateli polskich na terenie W olnego Miasta. 
Sąd odw oław czy gdański argumentuje dalej, 
że gd yb y  Jeżyka wypuścić na w olną Ftopę, to  
m ógłby on zagm atw ać !? ) całą sprawę, jeszcze 
bardziej tein bardziej, że została wyznaczona 
nagroda w  kw ocie 1300 guldenów na w ykryc ie  
sprawców napadu.

D Y M IS J A  P R O K U R A T O R A  G D AŃ SK IEG O .

Gdańsk, 25 kwietnia. Uchwalą senatu gdań
skiego zwoln iony został z urzędu naczelny pro. 
kurator gdański Schneider. Ustąpienie je g o  stoł 
w  zw iązku z  konfliktem  ministra Strassburgera 
z prezydentem  senatu gdańskiego drem ZŚeh' 
mem. I

Howy list ks. bisk. Chomyszyna.
Lw ów  (P A T ).  „G azeta  Poranna1’ donosi, t e  

w czora j ogłoszony został tekst nowej enuncja
cji greeko-kato lick iogo biskupa stanisławow
skiego Chomyszyna, skierowanej d o  kleru 
d iecezji stanisławowskiej. L is t  w  całości p o 
św ięcony jest zasadniczym kierunkom, nurtu
jącym  wśród życ ia  grecko-kato lick iego oraz 
polemice z poglądam i, k tórym  niedawno dal 
wyraz w- sw ej enuncjacji greeko-katolick i na> 
tropolita Szeptycki.

Okólnik min. Składkowskiego.
W arszawa, 25. 4. (T e lo f. w ł.). M inisterstwo 

Spraw W cwn. rozesłało d o  w szystk ich  w o jo  
w ództw  z w y ją tk iem  śląskiego okólnik z  racji 
tej, że n iektóro zw iązk i komunalne uchwaliły1, 
oofnięcio w zg lędn ie  obniżenie dodatków  komu
nalnych. M inisterstwo uważa, żo jakkolw iek ' 
zw iązki komunalne są uprawnione do cofn ię
cia tego dodatku, jednakże wobec zarządzenia 
Min. Spr. W cw n. o  zaniechaniu wypłacania pra
cownikom  komunalnym 15% dodatku m iesięcz
nego, zw iązki, k tóro cofnęły łub zm niejszyły 
dodatek  komunalny, powinny go  przywrócić 
swoim pracownikom, albowiem jednocześnie p o 
zbawienie 15% dodatku i dodatku komunalne
g o  bardzo dotk liw ie  pogorszyłoby sytuację pra
cowników komunalnych.

 o o o ---------

W arszawa, 25. 4. (Telof. wl.) W  sferach ko
le jow ych  mówią, że dyrektorem  m agistrali w ę 
g low ej, k tórą  będzie budować tow arzystw o 
francusko-polskie, będzie k ierow nik  dyrekcji 
krakowskiej, pułkownik inż. Bobkowski.

Arm ja hiszpańska składa przys ięgą .
Madryt, 25 kwietnia. W  przyszłym  tygodn ia  

odbędzie się w  Madrycie w ielka parada woj* 
skowa. podczas k tóre j nastąpi wręczen ie puł
kom m adryckim  chorągwi republikańskich, 
W  uroczystości tej wezm ą udział w szyscy 
członkow ie rządu. Kom cndat garnizonu mądrym 
kiego w yd a ł rozporządzenie w  sprawie składa
nia przysięgi republikańskiej przez osoby w o j
skowe. W ielu  dawnych o ficerów  złożyło  już 
przysięgę. W śród nicli znajduje się także dawr. 
ny premjer generał Berenguer i dawny szef po
lic ji hiszpańskiej generał Mola, k tóry  tym cza
sem został x  w ięzienia śledczego wypuszczony 
za kaucią w wysokości 50 tysięcy pesetów.

K A T A S T R O F A  K O L E J O W A  W  N IEM CZECH .

Dortmund, 23 kwietnia. N a  stacji k o le jow ej 
Dortmund —  E v in g  zderzył się dziś parowóz 
z pociągiem  tow arow ym , skutkiem czego kolka 
w agonów  w yw róc iło  się i  u leg ło  rozbiciu. K on « 
dukt o r pociągu został zabity, kierownik ciężka 
rannv. |
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ZAGRANICZNE: Forster
K o ty k ie w ie r
Mnstel

Wielki
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Is tn ie je  p r z e b i ło  lO O  la t !
Oiztaezoiia l5--ta premiaoa, 2-ma nagrodami prństwoweml, 9-ma złotymi medalami

G R AN D  P R I X , Rzym 1926 
Zloty medal Gniezno 1925, Złoty medal Rzym 1926,

Złoty medal Mlnlffterst.rn Przemysłu 1 Handlu Częstochowa 1926.

ODLEW NIA

OZWBNCW

Ceny najn iższa!

w Białe) Nlałonolska
Poleca dzwony w dowolnych 
wielkościach i tonach o nie- 
dościonlone] jakości m ater
ia łu , czystości głosu ta k z e -  
społfiw Jak i pojedynczych 

dzwonów, 
odlewa zespoły harmonijna 

dostraja nowe dzwony pod 
gwarancja czystei harmonji 

do ju t  istniejących. 
Przelewa pęknięte, przsmon- 
tówuie stare systemy na nowe.

Warunki sokafcy dogodna!

Przepuklinowe Pasy
pachwinowe, pępkowe, udowe,

Opaski  Br zuszne
Suspensoria, prostotrzymacze

Pończochy gumowe
dla cierpiących na nogi

Narzędzia Lekarskie
i artykuły gumowe

L. Kttapiński, Kraków
u). Mikołajska 7. Tel. 10405

INSTRUMENT A 
M U Z Y C Z N E
data i »my orkowe oraz czgści 
zapasowa do tycłiżi —  Stare  
instrum enta naprawia, zestroją  
ki-pule lub wym ienia na M - te

jdzer NS KIEŁ
Kraków, ul. Szewzks 2
wszelkie porady przy zakła
daniu i kompletowaniu ze 

spolów orkieetral nyeh 
udziela b ezp ła tn ie .

ZAKŁAD WITRAZOWO-SZKLARSKI
F a T . Zaidzikowski Kraków św. Jana 30

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów od 80 zł. za 1 rr 
wykonuje s>ie nrzy większych zamówieniach na raty 

Ceny 50n/( niższe niż wszędzie.

Maturvczne i Dokształcające Kursy

„ W I E D Z  A «
Kraków, ul. Studencka U l  1. p.
przygotowują na ustnych lekcjach zbiorowych 
w Krakowie, oraz w drodze kore-iiomane]*, 
zapomocą świeżo, przez Fachowych profeso
rów opracowanych skryptów, wskazówek, 
proirramów i tematów.

Kursy obejmują z
1). Ku^s maturyczny gimnazjalny wszystkich 

typów.
2). Spec‘ainv knrs, przygotowuiąey do ma- 

tnry semiuarainej.
3). 1 'urs średni 5-tei i 6-fej kl. gimn.
41. Kurs 'iźsiz w  zakresie <i-ch ki. mmn 
51. Knrs 7-mlu Was szkoły oowszeeenel.
61. Kurs przygotowujący d<> eotam'n ■ specjal

nego uprawniającego do skrócone) służb 
workowe’ .

U w aga ! Uczn-owie Iramów korespondenci 
rych otrzymuj? co miesiąc oprócz całkowi - 
lego materiału naukowego, tematy z j? 
głównych przedmiotów do opracowania.
Na kursach „TUEDZA* wykładają najwr 

bitniejsze siły fachowe krakowskich państw 
sj&ól średnich.

Ho dyspozycji uczniów jenie) kursów zbio
rowych, oraz korespondeucyjnych. posiadamv 
gabinet przyrodniczy i geograficzno-geolo
giczny. jak -ównteż bogatą bibliotekę.

Żądać beznlatnych orospektóy.

Lunlr s°ffii
Basedow A s t m a ,  

C u k r z y c a .  

W odolecznictwo, e lektry
zo w an e, n a łw i ttlanla, 
djata, kąpielą kw a so w i- 

głowo I t .  p.

S a n a t o r i u m
„S  A L U S “
Kraków, ni. Sznjskisaa L. 11.

TEUFON *12.95.

Posada orpisliZwyczajne Walne
Z g r o m a d z e n i azaraz

do o b ję c ia
w Kleczy.

Gruntu 41/2 m., ludności 
1.500 dusz. — Bliższych 
informacji udziela Zarząd 

Kościoła.

KILIMY
artystyczne —  dywany, pa
siaki łowickie polees naj
taniej Wytwórnia „Kobie
rzec11 Kraków, ul. Podwa

le 3. Telefon 13-169.

nt z kaucji ener
giczny poszukują po

sady inkasenta zgłoszenia 
pisemne. Kraków, Koper

nika L. 8 p. Paluch.

KINOWYM
WYDATKIEM

jednorazowym uiścisz mi e- 

sięczny abonament w Bi 

bljoi ece A. Gumpiowicza 

Traków. B r a c k a  L . 9
front

W y t w ó r n i a  k l l l m O w
Ireny Gutwińsktej ^

Absolwentki państw. szkoły przem. art. 

Kraków, ul. Karmelicka U  50, parter.
poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we
dług opranych wzorów, za gotówlrę lub na n t v

Prezes Rady Zawiadowczej,
zawiadamia, że

Akcjonarjuszy Tow arzystwa Przadsi|b lorstw  Górniczych

„T £ P E G E“ S. A.
Odbędzie się w  Warszawie, dnia 17. maja 1631. 
w lokaln przy nl. Widok. L. 23. m 1. o godz. 10. 

rano, i  następującym porządkiem dziennym:

Zagajeni 1 wybór przewodniczącego. 
Sp.-awozdanie Zarządr i Komisji Rewizyjnej 
Zatwierdzenie bilansu i raehunku strat i zysków 
za rok 1930.
Zmnie;szenie kapitała zakładowego I odpo
wiednia zmiana §. 7, 9 i 19. sUtntn.
Wybór 2 członków Rady Zawiadowczej 
Wybór Komisji Rewizyjnej 
Wnioski i interpelacje.

W  braku wymaganego przez statut ąnornm, 
oac^dzic się powtórne Walne zgromudzenie 
tegoż samego dnia o godz. 11-tei rano wtym - 
ii lokaln. — Zgr< madzenio to będzie ważne, 
■chwały zaś prawomocne bez względu na 
liczbę reprezentowanych akcji.

Właściciele akcji, zamierzający korzystać 
z prawa gloso na Wainem zgromadzeniu 
winni złożyć akcje w  Murze Spółki w Kra
kowie, ni. Straszewskiego 27. nie później 
niż 10 maja br

I

MISKI PRZEHVSt KIIIHł ARSR1
, K  I I U *

Kraków, M ikołajska N r  12. 
ZLO TY M KD AL -  Państwo
wa Nagroda 1929 r. za w y 
soki i artysk poziom cało

kształtu działalności 
W IELK I M ED AL SREBRNY 
Powszechna W ystawa Kra
jowa, Poznań 1929 ZLO T Y  
MEDAL, — M iędzynarodowa 
W ystawa Sztuk Dekorac. Pa- 
r j t  1925 r. ZŁO T Y  MEDAL. 
W ystawa * W nętrze Domu* 
Katowic© 1928 DYPLOM  HO
NO RO W Y najwyt. odznaka. 
Mtędzynar. W ystawa Lifcge 
1930. K ilim y tkane orygin. 

przędzą , A  H  O  *

Tapczany
otomany, poduszki z tra, 
wy morskie1 i włósienia- 
salony rozkiadanki naj
nowszego fasonu do roz
kładania sprzed < tanio i 
przyjm. wszelkie reperacje
tapicer, św. Tomasza 4

Uwaga... Uwaga.,-
N i e b y w a ł a  o k a z j a .

Z w ró ć  u w a g ę  na 50% do 60% zniżki cen .

Wiosna jest już. Z powodu ogólnego kryzysu 
zniżyliśmy znacznie ceny naszych tifwarów. >by 
każdy mógł skoi zystać l zaoszczędzić ciężko zapra- 
eowrr.e pieniądze.

Dla przekonania wysył* ly towary o pieiwszej 
iakości, które nadają cię dla każdeg domu.

tylko za 39 zł.
a mianowicie: 10 m tr . nłóaia białego w  doorym 

gatunku, 10 mtr. oksford 1 pi sęczki lub w kra- 
teczki aaaije sic na koszule i ;a!esouy męskie, 
10 mtr surówki w  dobrym gatunku, 6 mtr- ze 
firu na koszule mę-kie świąteczne w  różnyth 

’giels ich deseniach, 4 itr. -ecznikowe w  
dobrym gatunku, 2 ręcznik1 kąpielowe w  różnych 
deseniach w dobrym gatnna1 
Koszt1 porta płaci odbiorca 3.50 gr.

Oorócz po-yż^zego wysyłamy ro -niei 1 kołdrę 
watos. ̂  -  obustronnem pokryciem satynowe™ 
z czysto białą w a/ą w  dobrym gatunku tylkb na 
:8 zł. 3 mtr. Duble kamgarn. weł. na eleganci ir 
ubranie męskie ś* igtecznc wo w.-rystkich kolorach 
za 19 zł. 50 gr., 17 mtr. płótna 90 cm. szer w  do 
brym gatunku zs 19 zł.

Towary powyższe wysyłana po otrzymaniu li
stownego zamówieuia (płaci się pwy odbiorze na 
poczcie). Kupujący nic nii ryzykuje, gdyż o ile 
towar się nie oodoba przyjmujemy z powrotem. 

Adresować prosimy:
f  ma Chrześcijańska 

wfj JÓZEF S.NTONI SOBOCKI 
Lodź, 

skrz. poczt. 499.

-a-
> « 5 ł  
—  w *

P o w i d ł a  p r a r d z i w c  ś M w h o w e
m a r m o l a d ę  czysto morefowy, wi
śniowo, ma l i n o w o ,  tmshoT.^owo 
1 pomidorowa. — Jemy i Konfitury,

w  najlepszych gatunkach po przystępny di t-.enach poleca:

Kazimierz Barto^ze^aiM
Kraków, ul. Floriańska L. 49. 

Codziennie świeże masło dworskie I deserowe.
■ da
0*1

—  >9 
>m -s 9

P ^ a =

Fabr. układ P t ó d i R  i  B f e l i Z I i y  B- IR ftł-S 
K r a k ó w  P o le c a  ul. W iS B n a  S .

Płótna bieliźniane i pościelowe, obrusy ręczniki, chusteczki, serw etki, 
PŁÓTNA LNIANE KOŚCIELNE i do ha .tu . P0NCZJCHY, SKARPETY  
KRAW ATY, bielizna męska i damska, koce, kołdry, kapy, sienniki i t  p 
KOSZULE MĘSKIE na mlarg krój i wykończenia b a r d z o  s o lid n e .

Wielki wybór! Ceny niskie!

Nowości TOREBKI DAMSKIE Nowości

TEKI na paoiery — PORTFELE 
PAPIEROŚNICE -  B I L . -  A R Y
P U D E Ł K A  n a  p a p i e r o s y  —  K A R T Y  d o  

g r y  i t d .  -  L U S T R A  T O A L E T O W E  -  S Z A C H Y  

P A P I E R Y
Ceny zniżone. Ceny miioiue.

STANISŁAW RĄB, Kraków, Sławkowska L. 4.
m i

Obrazki Komunijne
w 1 7  odmianach w 3  wielkościach 
od 25 Zł za s e t k ę  wysyła Firma:
A. M A C H N I C K I

Kraków, Mikołajska 5.

Ważne dla pań gospoćyń!
Księgarni i Krakowska, Kraków, ul. ów. Krzyża L 13

poleca:
G n i e w k o w s k a  A .

„Współczespa kuchnia dom owa14
Cena egzem plarza oprawnego zł. 10*80, po w e z e in le js is a i nadesłanie należy  
toścl przekazem porztowym  zł. 11*90, za pobraniem poeztowem zł. 12*85.

Zaletą tei książki jest jasny i przystępny wykład każdej czynności 
kulinarnej oraz druk w-raźny. ułatwiający szytanib nawet osobom 
ze słabym wzrokiem. .Współczesna kuchnia domowa* zastępuje kilka 
oddzielnych podręczników kulinarnych, albowiem mieści aię w  jednej 
książce wszystko. Oszczędność l ekonomiczne zużycie nroduktów jest 
naczelnem hasłem czasów dzisiejszych I dlatego, oprócz przepisów 
na dania wykwintne, przewagę stanowią recepty potraw tanich 
smacznych i zdrowycn-

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna.

„ S  6  L E C ”
wyleczy najlepiej, najskntecznief
choroby reumatyczne, artretyczne orzymiot i jego następstwa, 
choroby skórne, zołzy, krzywicę, chorooy ner? o.-e, zapalenie 

stawów i kości, zatrucia metalami.

Naisilolsjszs w Emie wady siarcBpsly! i pierwswzędnB Kąpiele mułowe.

SEZONY od 1 mm dd 30 trześnią
Poczta i telegraf SO lec^Z d ró j.

Informacje i prospekty w każdej chwili na żadą-ie ortwro'nie.

& v z y  z a fe u i& n & c b i io m m u
p o n o łyn a c sic &ŚłaszaftĘC9Jcfi sic

w  ..StosieJlaradu,,.

Wydawca za „Głos Narodu" Skę z ogr odpow. K . Holeksa. Redaistcł naczelny Jan Matjasik. Reaaktor odDowiedz. Dr, Józef WarchałowskLDrukarnia „Głosa Narodu" pod zarz. &. Ferka.


